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Czwartek, dnia 25 kwietnia 1912 rotrn. 
-·-

Redakcja i administracja "l'łilwego Rurjera Łódz Prenu-n~rata w Ło<Ui wynosi rocznie rb. 6, pór- ' Cen1:1 .:qłusz811: l-.:>i.:·t strona 50 kop. za włors • 
· lego" mieści sie w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznle rb. 3. miesi~cznie kop. 50. Jub jego -nfei~ce, nadesłane 50 lcO:.J., !lekrologi i re• 

łntetesowani do redakcji zgłaszać sie mog'ł Ch~ Za odn')szenie do do1nu lub prze'iy;k~ poczto- :damy 15 koo., Ol!ł<>sze11ia z•Jfyczajne 10 kop. Dro!Jnt 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wieC'l.. ' Włl dolicza "it: 20 kop. rniesi~~nie. ,,głoszenie •'.\ kop. za wyraz. 

\dministracja otwarta otl B rano do 8 wieczdr. Za p~esyłf<ę 7.agntnict: dolfcza si~ 60 te młesii;~nie. Ogł~"ltlf1 zamłeJscow8: f str.SO ko1>., reldarny pa 
Adres telegraficzny .ł.ódt Kurter•. Zmiana adresu 2Q kop. TELEFO~IJ Nr. 253. 20 k., zwyC".. oo 12 k. za wiem petłtow~·'lh Jego miejsc•. 

Rękoptsó'A- nadesłanych redakcja nie ?.Wraca, za artykuły nieoznaczone z gór11 centt. l•onor:r ').'I aJ1ni11istr 4 "':i;l l#ypłaca~ nie bQdzłe. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień„, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński. Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram •. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszeń w·Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz ł.odzi i ol<olic'f. odda110 jest l1Jmowl 1ia11dl. L. i E. Metzl i S•ka. 

Teatr opularny. Dziś 

wiec z. 

Sala Koncertowa Dzielna 18 

W sobott; d. 27 K Wietnfa 1912 roku 
o godz. 81!2 wieczorem 

oBbęizie się tylko jeaen --• 

~·a 

Zaczaro ane oło Jutro 
wiecz. Ni\DZIEJA. 

Słynnego petersburskieao chóru 

illeksanDra :Jłrchangielskiego 
' 

Szczegóły w programaoh. 

Bilety nabywać motna w Sali Koncertowej od g. 11-e 
do 2-ej I od +ej do 8 wieczór. 

1 na uUcac:h Łodz~ jak to si• we wszyst- tyce, ale przeciw bezpleczeftst wu pubłici~ 
kidl miasłaci1 pr1atty\'Qje. nemu. 

Powinni, choćby właśnie dla pod· 
' Niezbe_d-ny KREM i ELIKSIR 00 ZĘBOW niesienia estetycznego wyglądu miasta, 

Utrzymuje z~by biało, CZyStO i Zdf'.'OWO. no I dla nieznanej w Łodzi hygieny. 

Latem, kiedy bywsJłl ulewne desz„ 
cze, mote s~ zdarzyć te woda popod< 
mywa kostki w kliku naraz miejscach, 
przez co utworził s~ wyrwy. ta111maam•••••• ża.dać wsz~dzie · · " Zobaczmy teraz jak się przedstawia 

-------------------~~~~~~~~~~~~~~~~~~·· · ~W~~~~~~~~L ~~~~ W takich wypadkach uwzgl4(tni4 
motna braki w zabrukowaniu, lecz w 
porze obecnej jest to wprost niezroza. 
miałem. 

WAR~ZAW~KA 

PRllbNill 
. che~icz~a W1adyst~wa · PJ.ĘTKI. 
I f arb1aro1a Łó~~' Piotr.ko wska .M Ili. , 

kład wet~ .pryncypalną• ulicę Piotr· 
ko wską. 

Cót · jednak o ~wfettenfo jej mot-
naby powiedzieć? , 

Czytby i na tem magistrat zamie• 
rzał robić oszcze:dnoś c1? 

I fll1a „ „ u67. 
li f ilj a „ · „ 84. 

Telefonu 851. 
Miejmy nadziel-=. że tak nie jest. Ja. 

l<l:t jednak powód zaniedbania? 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko 

akuratnie i tanio. r4399-214-

Toż po zamkniędu sklepów, (z jas
nd oświetlonemi wystawami) na tej uli
cy jest poprostu ciemno! 

jakle jest oświetlenie na ulicach 
bocznych - zamnczet lepiej. 

Ospałość chyba tylko, ospało~ć. z 
której czas wreszcie otrząsnąć się. 

Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 

Kalendarzyk. 

Czwartek, d. 25 kwietnia 1912 r. 
O z i ś: Marka Ewang. 
J ut ro: Kleta i ~arcelina Pp. 

ł{r61 i szczęśliwi. 
Król jeden, pełen myśli i projektów ży. 

[wych, 
Kazał zrobić w swem państwie spis ludzi 

[szczęśliwych, 
l wyszło, że s1.częśliwi byh ci mężowie, 
Którzy Koniak Szustowa pijali na zdro

[ w1e. 

oa świtu do zmroku atmosferę przepeł
nia dym, wychodzący z kominów fabrycz
nych, nie będę wspominał {choć , na to 
jest rada, ponieważ dym możnaby spa'. 
lać), rozpatr1my tylko łalt su~ Łódź 
pr~dstawia pod wzgl~dem estetyki. 

Dziwić się tylko nalefy, te na tak 
watną dla wtefklego miasta kwestj~. jak 
dobre oświetlente, magistrat łódzki nie 
zwraca większej uwagi. 

Henryk Bronicz. 

Z ~arlammrtrr niemi~c~ie~~. 
Berlin, 23 kwietnia. 

Boć gdyby lampy elektryczne, znaj 4 

dujące sit: na ulica.eh Piotrkowskiej i · 
Dzielnej, były porozwieszane nieco bli
żej siebie, oświetlenie byłoby bardzo 

Przedewszystkłem zwróćmy uwage dobre i wcafo imponująco wyglCłdałoby. Popołudniowe posiedzenie parła„ 
na zadnewienie: a więc na parki, ogro- mentu niemiecki-o, w dn. 22 kwietnia. 
d · d A.a .Diacr.ago tak, a nie inaczej poroz- -. Y 1 rzewa, pos-z ne na niektóry-eh wzbuda· o ogólne zainteresowanie, ze 
ulicach. wieszano la1npy, łatwo o4ga4nąć: przez wzgl.au na tCi>, że pod obrady poddano 
D~ dla szerszej publicznośtt oszczedaeśćl proj.ńt mz,dow1 zwit;kszenła zbrojeń. 

parki są tylko trzy w Łocki. Pierwsi, y ClilY zatem miasto. w którem obra- w Anaiji i marynarce niemieckiej. Z 
posłów nie brakowało prawie nikogo~ 

Mikołajewski, bardzo uesitą młodziutki, ca się milfardami, nie posiada .funda· trybuny równie.i zapełnione do ostatme--
drui!i t,, zw •• Kolejowy" , i ostatni pa"' szów• na zakupienie i powfoszenle o eo iniejsc:a. 
Staszya, l'riy ul. Dłlłelłlej. kitka lamp wł~ Zaraz. po otw•eiu posiedzenia za. 

Istnieje je~cze park prey ul. Pall· Cłłyba tak nie jest. Oszczędna&! brał głos kanclerz Raeszy, Bethmann· 
skiej, · lecz dla publaneści dotychcząs zał8ln me na młejacu. Holweg, l<tÓfl' w długiej, bo 2odzine 
zamkniętyA Pierwsze tmy zatem sci jedy- M~dzy Innymi brakami. w. jakie trwa}t\coj mowie uzasadnił koniecznośe 

· · zwłdwcata zbrojeń. Cl Cl Cl Cl [J C:J'.l:!:J Cl Cl nemi miejscami, edzie metna •detchn11ć Łódź obfiłuje, wyróżnia sic: również KaacltK zapo ił lzbe, że pr oJektu 
• wigk:dnie śwfeiem powietlZ'CA1. barao - złe zabrukewaaie ulic. rz-®wego nie wywołało jakiekoiwiek 

Prawda. pozostaje jeszcze bardzo I 21JÓW jako pnfkła4 weźmy swą beepośn.dnie nieb~pieczeństwo, groJące 
· k h - d i..,1ku 1 ó · · .pry.nciypatną• ~ ' . państw, lecz jest on jedy1tie wywołany 

.. p1ę_ ny, c oc o "1 at r wmez za- . . . koniecmośdą utraymanła Niemiec na 
niedbany, Hełenów, lecz wejście tam Dość przejść wzdłuz Piotrkowską. dotydlczasowom lłanOwisku •ocars&wo· 
- płatne. abJ pralroiaać sie w jakim stanie znaj- · wem. 

-- Czy zatem trzy parki mog, wystar· d~ się bruk d:rBWniany (kostkowy) na Oeograftmie ,.ołołenle pa6stwa 
Zadne chyba miasto tak zaludni ne czyt. dla pół milj.ena mitszkańe6w &o- teJ uliiy. ałe111ilekłego wymaga ci4iłteo poeoto.. 

i tak bogate jak nasze, nie jest w takim dzi? Nie i jeit:C!Ee raz: rńel Dla peweto- Tot miejscami (.w poblffnl ni. Alt- wia, temba rd:!;i.e j, te obecnie rywali-
db · . . . . zacja narodów rozsaerza siQ 111 coraz 

i~opni~ zanie . ane pod względem hy- wanta te40, ndo.i miasta powiaal prą· . dn..,._ a w* w samem c1nłru111 mia- nuznfejne terer.y, przez co ~lfJksz~ 
g1eny 1 estetyki jale Udź. najmłliej starać sie ~~o anie Iła) Sft WJ!rwy na pół łokcia Qłdlelde„ sle motllwość lto~łktu, 'który' .mote} 

O ~ hy~ie,qie ;- 1'.ł~~~_gjii~..,~~~Wł-,~~~;· to !~g~Pło~~U.du:\QĆ.~Uiej..;.,~dc 



J\'OWY J<UPJF.R ŁODZT\l - 15 kwfetnte -1912 r. 

temu państwu, które nie jest nalefycie 
przy~otowane. 

' Kanclerz iest priekonany, te potef'A 
łnilitarna Niemiec jest dość silna na IO.; 
.aby unicestwić dążenia jaklet!okolwiek 
mocarstwa do wojny z Niemcami, jed-
1ł18kże wybuch wojny nie 1est zależ.ny 
lod rządu, lecz od rozbudzah,cych rlę 
lcoraz więcej nam fetnoścl narodu. I z 
tego tylko powodu niebezpieczeńst<"o 
jest dziś większe mt l<iedyl(olwiek prz" d.
!em. 

opierał na mocnych fundamentach tylko 
wtedy, gdy jedna strona nie bę ie grb
zlła zabraniem ziemi drugiej stronie. 

skim prlysługiwało wszystkim obywate· 
lom pań.5lWa rosyjskiego bez różnicy 
płci, wyznania i narodowości mającym 
skończonych lat 20 i zamieszkałym w 
swo1tn oktt:gu wyborczym. 

Pozatem, zwiqkszenla zbrojefi n' 
mfecklch nie idą w tempiv przyspieszo · 
nem, lecz są 1edynle r.astosowarte 
do gwałtownych zbroień Innych mo„ 
~stw. 

Odnośnie do pokrycia nowycł1 
·~wff:kszonych wydatków, kanclerz nie 
'camyśla obarczać ludności nlemiecklel 
nowymi ciężarami, a przedewszystklem 

ezygnu1e z wprowadzenia w życie po· 
1
datku spadkowego, ab}' nlepotriebnie 
.nie wzbudzać walk partyjnych, i ogra · 
niczy si~ jedynie do zniesienia wynagro
dzenia za produkcje spiry!r!su i nadwy· 
tek budżetowych. 

Mowtt swą zakoficzył kanclerz go. 
1'ącym apelem do stronnictw, aby ze 
względu na dobro ojczywy zgodziły się 
na pro1ekt rządowy. · Mimo niezwykle 
patrjotycznego z:abarwien1a mowy kanc. 
Jerskiei, przyii:to Ją pr11włe zimno, 11 

bardzo rzaclkie okla ki odzywały się 
jedynie na i a w a eh wszechniemlec„ 
kich. 

To ntespodzle ane tfmne przyj-:cle 
watane jest powszechnie, jako ob1aw 

Uczenia sie stronnictw r arlamentarnych 
l: ma1ącym nastąpić taktem rychłego u• 

pienia BPihmanna-Ho!wego . z urzędu 
, kanclerskie~<>. . 

Mimster wojny Reeringen I mmister 
1fnarynark1 Te1 pila: uza adnil1 pr~jel t z.e 
stuuowi:;ka tecłlnicznego 1 objaśmałl po• 
szczególne jego punkty. 

~ 

Koło poiskie nie powzięło jeszcze 
{w te1 sorawie żadne1 decyzji stanowczej. 
'Nikt tet z polaków nie b~dzie przema
wiał przy plerwsiem czytaniu, głosować 
zaś bt:dzie Koło. ta odesłaniem proj~k
tu do komi ji budżetowei. w które1 z 
naszych posłów zasiada ksiądz Bran-
ys. 

Wo~óle Koło pofskie w parlamen
cie nien11eckim wciąż jeszcze trzyma sic 
ram polityki zupeł11ie neutralnej i nawet 
po zapowiedzi niedawnej pruskiego mi
nistra rolnictwa, który, w komisJi bud
żetowei sejmu zapow1t:ot.1al wywłaszcla
nie majątl\óW polskich, nie zdobyło s1e 
na jaime i dobitne określenie sweao sta· 
łlOWtsi:a wobec rządu. 

Guclt~w o s~ra ie cnef m~ti~j 
i o czwartej Duml • 

Przywódca październikowców, p. 
Aleksander Guczkow, w rozmowie z ko
respondentem petersburskim czeskich 
.Narodnich Listów• wyra~ł następujące 
przypuszczenie co do losów ustawy 
cilełmskiei: 

- Obstaję kategorycznie przy swO• 
Jem zdaniu, te sprawa wyłączenia gub. 
chełmskiej z KrólestM.a Polskle~o po
winna byt skończona teraz. Staramy si~ 
przygotować grunt dla wprowadzenia 
prz~·szłego samorządu p,ubernjach 
Królestwa Polskiego, spór u o ile· 
miQ rosy1slią w tym ltraiu tylko niepo
trzebnie tamowałby wpmwadzenie sa· 
mG ;:ądu, który dla polaków powinien 
mieć pierwston:ędne inaczenle. Ostatnie 
łosowanie w Dumie nie dało jeszcze 

możności wyrokowania ostat canie o 
tem, icomu ma podlegać nowa gubernia. 
01m1ia centrum Dumy, ldórą podzielam, 
poleg~\ na tern, uby gub. chehnska pu
fiile~uła bezvu::l eamo mlnłstrow1 spraw 

Co się tyczy nowej Dumy, to nie 
podzielam Opłnjl tych f'OSłóW, którf. 1 

się spodziewaią po nowych wyborach 
powa"nych zmi1m. Tn:ec11\ Dultla mo
głaby j 1cze pracować do je ie11 1, łf 1 t 
rząd życzy obie, aby nlel<tóre Ui:;lawy 
\ · nowe1 Dutll1e zostałv uchwalone 
,;eszcze w r. b. i dlatego roiw1ązanie 
Dumy nustąp1 już w koncu ciurwca, a 
nowe \vybory odbędą slę 'w w1zesni '.!. 

Paźdlietnikowcy, jako najsilnlejs~a 
partia Du111y, hie bardm się obawlajq 
konkurencji ż I wej strony, ponlewR:t 
żydowski tywioły kapitall„tyczne, 
piera1ące lrndetów, nie są Sl(łOnne re· 
nie ' ć nieihQdnych dla tej partii powc:~
nych ot1ar pienlc:!nych. Główny na:: ·~ 
wróg - to sluaina !Jraw ca_ ~d,le n 
stracono Jeszcze nadziel, c wszystko 
tó~I do dnwnego pur.zqdku. 

Niebezpiect.efls wo skrajr1ych prawi· 
cowcow polega na tern, że swym hałfl· 
sem usiłują wmówić, iż za nitni stOJlł 
szerokie masy ludowe, tymc~asem jest to 
tylko iluz1a. 

Stczegółnego powódtenia lewicy nie 
motna się spodziewać dłatego, że hamul· 
cem dla nich jest obecna u:uawa wy 
borcza. Grupy lewicowe tworzą główo 
nie tywluły miejskie, obecna zaś usta• 
wa wyborc:za punkt cl~żkośc1 przenosi 
w sferę ~lemsl<ą. 

Na prowincji wylectono sle jut z 
chorób rewolucyjnych i radykalnych 
i tadni agitatorzy nie zdołaj14 teraz pn: -
konać ludności, le moie poprawić swe 
położenie za pomocą Jakiegokolwiek 
przewrotu. 

Na prowincji ludzie pragną stopnio
wej pracy twórczej I b dą głosowali na 
tych posłów, którzy dowiedlr, te umieją 
poważnie pracować nad coraz wiek• 
szem doskonaleni~m życia rosyjskiego. 

W miastach, prawdopodobnie, sfery 
robotnicze będą popierały 8ócjal-demo• 
kracit:, a średnia inteligencja - kadetów, 
październikowcy zaś na prowinc1i opie· 
rają sie na działaczach ziemskich, a w 
miastach na wytszej Inteligencji f takich 
zomożnych ldasach, jak więksi kupcy, 
przemysłowcy l t. d. 

Duma Rada Panstwa. • 
I 

Toczące słe obecnie vt Ratłżie pań
stwa rozprawy nad ustawą szkolną dają 
.Rieczy• sposobność do zwrócenia u· 
wagi na sto unek Izby wyższej do Izby 
niższej. 

Wśród wnawy wojny włosko
tu;ecklei, ..... pisze „Rlecz• - prze
chodzi zupełnie nlepostrzetenle u
porczywa praca Rady państwa _nad 
usunięciem wszelkich .inowacjl• w 
projektach Dumy. 

„Z ustawy szkolne;. nad którą 
toczy sjt: obecnie dyskusja szczegó
łowa, nie pozosutnio l(amlenla !1a 
kamieniu przy ctynnym współudzł&• 
le p. Akimowa, który nie pozwala 
ust nawet otworzyć tym, co usiłują 
zatamować ni~pohamowany szowi· 

Zarazem wnloslwdawcy propono· 
nowali ulw0rzyć drobne ziernstwa (ro„ 
dzaj gmin) Phok · iiem1tw powiatowych 
I okręgowyeh (zanuast zlett15hY gube1 · 
nlalnych). 

Wybory do rad miejskich miałyby 
odbywać s14 na tychte zasadach, co i do 
:tiewstw. 

Wnioskodawcy (z frakcji socllłlłstów) 
w motywach zaznaczali, że Syberfa, Kró
lestwo Polskie I Kaukaz. dla braku 
tiemstw, oddane są dziś . „pod łlUp łną 
władzę administracji mie!s;;owei bez ża
dnej kontroli, potrt by Hś Jeultutalno 
tyc;:h kra1ów w c a I e nie są zaspaka ... 
jane•. 

Rozważywszy 'ały powyższy wnio· 
śelt, komisja saitidtządowa Izby pQń„ 
stwowej więl(S~osclit głosów odrzuo.J 
go bez.wiględ111e, 11owołuJąc sie oa w, 
że prawo wyborl#ze w samorządzie mie1„ 
:bkim i ziem3kim nie może przysługiwa<.: 
wszystkim mieszkańcom, lecz. jedynie tym 
któriy opłacają 1ak1ekolwfek ciężary na 
rzecz miast 1 ziemstw. 

Miarą ;)burzenia. !a' . ;~ owładn1:to 
ros;yiskiem przedstawicielstwem narodo ~ 
wem na wieśt o masowem rozstrzelaniu 
robotników w kopalniach złota Tow. 
Lenskiego na Syberjl, jest fakt, te Du.ma 
znaczna większośkią głosów, przyjęła 
lnterpeiać}e nie tylko µatdzierniko'A'.ców, 
ale i, lrndetów. Wczoraj przemawiał w 
imieniu rządu minister spraw wewne· 
trznych, Makarow. 

Nie ulega, zdaje się, zaprze,zeniu, 
ie władze miejscowe w osobie podpro · 
kuratora i rotmistrza tandarrnerji, nie 
tylko nie wyczerpały wszystkich środków 
uspokojenia tłumów, ale ńaprawdę. na• 
wet Ich nie próbowały. Jedynie trwoga 
o własne be2':pie<:zeństwo spowodowała 
tych funkcjonarjuszów do wydania roz• 
kazu którego ofiarą padło odrazu 107 
trupÓw i 193 rannych. cyfra prawie 
bezprzykładna w historii tłumienia rozru· 
chów robotniczych, nawet w łatach 
rewulm:y1nycb. N turalnit~ te za ak~ 
masowej krwawej represi1, dokonanoJ 
pod wpływem nerwowego strachu czy 
chłodnego okrucieństwa I nlelicz.enia si«: 
z życiem ludzklem, dokonany o kilka 
tysięcy wiorst od stolicy państwa„ rtC&d 
centralny odpowiedzial11y bt:Xposredmo 
by4 nie mote. 

Wina jogo mote byt tylko pośred· 
nią: jezeli ogólne.Instrukcje postepo~ania 
w razie wuema śród robotników 
uwzględniały w równej mierze wymaga
nia ponądku i względy humanitarne, 
jetell prawdziW'c& jest silna zalelno~ć 
organów . urzędniczych na Syberjł . ~ 
przedsiębiorców wszelllfego r0Jza1u, Jeśli 
rząd l!łłotnio tamował łub przyczyniał 
się do tamowania reform, mających na 
celu uregulowania stosunków mi dzy 
pracodawcą i robotnikiem. 

Jnstyłuł w Puławach. 
-A-

nizm nacjonalistyczny pp. Stiszm„ We wniosku o powierzenie nadzo-
skich. ru nad Instytutem rolniczym w Puła-

To też nie można nie wspom- wach Głównemu Zarżądowi Rolnictwa 
nl;ć 0 słusznej uwadze gazety nie- (dziś instytut teh :zalety od ministerium 
mleck1ei, zrobionej z powodu mo- oświaty) .35 posłów „ pddzlernlkowc?w 
wy p. Kokowcewa. Mówiąc o wy- zaznacza, że „działał n ość i programy ln· 
nikach działalności prz dstawiciel- stytutów rolniczych winny. ~yć zastoso;-
stwa narodowego, ani słówka nie wane do warunków m1eJscowych, ka~: 
wspomniał o Radzie państwa i o dy żaś takl zakład powinien stanow1c 
zatarj!u, który . istnieje między Iz· . środowisko kult~ralnego t) ~la rolnicze· 
bami. go w danym re1ome l nueć na . celu 

. przygotowanie przyszłych pracowmków 
. „P~mewat taka zmłałtka ?gra· rolnych, oraz ziednocienle . w pracy .o· 

mczałaby pe~spek~wę optymizmu, só1', JUż pracujących w miejscowych m· 
przeto przem1Jczeme ~· Kol<0wcowa styl ciach rolniczych•. 

· wew1 ętrzuych. Uchwała Dumy Wypadła 
maczcJ, au: st.Uo Sifl to wskutek · nieu
Wa}!l 1 zostanio nap1 awione przy tue· 
ciem C.Z)'l1u1u ustawy. 

było zupełnie zrozumiałe J wytłó· uW 
1 

k k d k ·sjl 
maaone". n. o!!e ten prze azano o om1 

rołnlcze1. 
Wątpllwem wszakte lest, aby Insty

tut w Puławach w dzisiej.s~ych warun-

powszechne Prawo Wyborcze kach, nawet pod dozorem Głównego 
· • Zarządu Rolnict\va, mógł służyć Intere

-oo-- som krajowym podług powyższych wska· 
zówek 35 posłów. 

Krwawy strajk. , .. 

W spraWfe odpowledrfa1nokt off.' 
cera Treszczenki, ni którego rozkaz " 
kopalniach Leńsldch dano salw~ do ro- 1 

botnlkćw. romocnik prolcuratora woj
skowego O"ackfj udzielił współpracow„ 
nlkowł aiazety • Wieczernieje Wrem1a• 
nast pujących wyjaśnlel\1 JeieU wiado
mo ci, którę ukazały s!• w ostatnlcłt 
cz sach o wypadkach w kopaiwach ' 
Leń~klth. ~- prawdtf we, tS bcdzle moż. 
na mówić o poc:iągnicciu rotmistru 
Treszczenki do odpowiedzialności za. 
przekroczenie władzy. 

Je:tell było fstotn;a pnetroc:zenfa 
władzy, to stosownie ~o okołlcznośc:f,; 
które mu towariyszyly, winnego czeka 
kara od uwolnienia ze ~ul.by at do rot . 
aresztanckich. Jeteli jednak okate si~ 
że robotnicy szydzlll sobla 1 ojska, te> 
zarzut przekroczenia Madiy mote byt. 
zredukowany do zera • 

Rotmistrz Treszcz„,k-0, Jakkolwiek. 
należy do korpusu iandarmóf, w raz~ 
poc1ą~nięcia go do odpowfedtialności 
l>ędz1e stawiony przed'31idem WOjeon,vqy; 

{. ./ f 

. ' .... 

fia~co z „roc~onem na Waw~r. 
Prtedstawfcfele sz:tukł połsldeJ. Mo 

storji i więks1ość prasy polskiej wypo
włedr.i elł sifł pneciwko umloszaenlt.ł 
.Pochodu" Stymanowsklego na Wawe
lu. Obecnie w analogiczny sposółP 
wypowiedziała s'- lll'Chite~tura warsu„ 
ska. 

Onegdaj w Kole architekt6W pny 
bardto licznym udziale członków I za
proszonych osób, odbyła się dyskaja nad 
sprawia rzeźby Szymanowskiego .,POcbód, 
na Wawelu11

• 

Po wyczerpania dyskusji, zebrani 
przyjęli przez głosowanie następujące. 
postanowione przez . prof. Tołwi6sklego 
wnioski: 

l) Skala rzetby Szymanowskiego 
jest nieodpowiednia de ot.oczenła zam
łwwego, 

2) Rzeźba nfema organłczntgo 
związku t otoaenlem architeklonk:mem 
zamku; 

3) Archłtektun podstawy- pod nd< 
bę jest nieodpowiednia; 

4) Koło architektów oponuje prze.. 
dw umieszczeniu rzeźby w miejsca pro
ponowanem pn:ez autora. 

Wnioski powybze przesłano do u
motywowania I opubllkowania specjat... 
nej komisji, złotonej z pi•:iu członków 
Koła. 

Po wypowledzenftt !ft gnrirtownem 
rzeczoznawców I opinii publlczneJ pro
jekt umieszczenia rzetby Szymanowskie
go na Wawelu uważać wifło nalety na 
zupełnie chybiony I pogrzebiony. Wszel· 
ka reklama f agitacja w prasie rodziny 
autora Pochodu• na nic jut się nie 
przyda •bo woła narodu postawiła jui 
doł>itnle swo1e .veto• przeciwko zatra
caniu charakteru bistoeyc:zne&? Wa-
wetu. 

• ,-.ł. t • 

gu&ernja ł6dzka. · • 
Minhder spraw wewnętrtnych pole

cił członkowi rady ministra, rz, r. sr. 
Smirnowowi rozwazyć projekt utworzlł" 
nia w Królestwie Polskiem, nowej ga•. 
bernJ• 1odz:kieJ, złotone1 z powiat& 
łódz.klei;o I kilku powiatów gubernjl li&' 
alednich. 1 

Podobno w celu pOparcla sprawt 
przeniesienia rządu gubernjalnego d~ 
Łodzi, miejscowe sfery przemysłowe 
mają wysłać do Petersburga specjaln~ 
delegacie:. 

Tak wi~c:, pOtnfenłona sprawa, ma
fflca tak doniosłe znaczenie, wobec OL 

mawiania jej przez rniniscerjum, posiad&1 
pewne widoki do urzeczywistnienia. 

Wniosek U9ławod wcay 32 posłów 
.o organizacji samorządu miejscower,o 
na zasad.de powsze,hnego prawa wy
borczego", złożony izbie państwowei w 
maj11 1909 roku,zostc1ł niedawno rozwa ... 
tony . prctz ko i 1~ sam rząd wą Izby. 

oJacy nie mogą się uskart.ać na 
to, - mówił d11ł i Guczkow, - że nle 
dosć iyczhwie traktujemy Ich interesy. 
Aczlwlw1ek charakter przyszłei gubernji 
będzie rosyjski, nie pozwolilibyśmy na 
z1;1dne ograniczenia ich praw I polacy 
mogą w niej swobodnie rozwijać swą 
kulLurę narodową. Wobec te o ich slo
'&óUnek wzAlęcem nas powiniea ulec 
~m1an1e. Obie strony powinny zrozu- Wniotł«>dawcy do1nagałi się. 

iet„ ie ojałZ ~w ,ł>fłdiie się ;-~ o w1borne ; w samorQ.dzie 
aleby , 
ziem-.1 

Czas odnowić 
prenumeratę. „ • • • 



1\dom Dobrowolsl(i. 

We Lwowie anatt w 30-ym roku 
~efa jeden z ustt:pu najmłodszych poe
tów polskich, Adam Dobrowolski. 

Urodzony w reku 1882 ~ał 
rlo Szkół we Lwowie I tam po ukońe 
czeniu studjów uniwersyteckłch praco
wał w redakcjach. Osobno wydał to
mik poezji lirycznych pod tytułem .Na
stroje• i drugi tomik pod tytułem .Jak 
smutna ballaaa.„•, sceny dramet)'CZfle. 

Utwory Jlryczne drukował w pis
mach lwowskich, krakowsklch, poznań-
5kich ł warszawskie~ Ogłosił takie 
wiele tłómaczen przewałnie z Heinego. 

W poezjach jego, misternych pod 
względem formy, a pełnych zawsze 
smutku i tęsknoty, przeb11ało zawsze 
prag11ienie -siły i tycia. 

. Niestety, przecłęła je cu:tka choroba 
p1ers1owa. -r -. 3; 

\Viadnmości ogólne. 
O Ograaiozeaia dl• *J

dów. Senat 1z4dzący wyjaśnił, ie Z'f
dz1, •~tórzy przechodzą aa iedn4 z sekt 
wy;1;mmia proteatanckiego, Die lłl wolni 
od ograniczeń, które prawo ustanowiło 
dla zydów i art- 116 (o prawach tydów 
po przyJ~iu religii chrzdciaa\skJej) nie 
może być do nieb stosowany. . 

O Funduaz *Y•no6olow,. 
Minister1um spraw wewnętrznych zwró
ciło si41 do rady ministrów z qdaniem 
wyasygnowania, aa zasadzie art. 11-go 
przepisów budżetowych, sumy 10 mil 
rb. na zasłleni1 ogólno•paóstwoweao 
fund uszu tywnościowego. , . ' 

Ze świata. 

U Pedagog - apoa6b pru
•~'i. Czytamy w jednem z µism kra
kowskich: 

• W szkole męstdej w Włełlc:zce uczy 
reli~ii ks. Bieroński, który s dzlełmł 
obchodzi sie jak z nfewolnrtcami, bijąc 
je niemiłosiernie. Swieto słyszeliśmy o 
kilku wypadkach, w których ksiądz ów 
wbrew przepisom szkolnym katował 
dzieci w sposób nielltokiwy. Według 
opowiadania naocznych świadków bił je 
pięścią w plecy .aż dudniło•, jednego 
zaś chłopca (z II klasy), kl~Cziic-ego na 
środku za to, iż rzekomo nie umiał 
lekcji, kopnął nogc w pJoqr, at się 
(;hłopiec. priewródł. --

16) 

ARNOLD BENNET. 

Z Cesarstwa. 

6. Zgon siostry Lwa Toł
atoja. W Kazańskim klasztorze żeń
skim we wsi Szemardino zmarła, skut
kiem zapalenia płac~ hrabianka Marja 
Tołstoj, siostra Lwa Tołitoja. 

Zmar.ła od dłuższego czasu młesz
lrala już w klasztorn. 

A Wra:łliwy widz. W Łu· 
gańsku, w teaLize n11e1::.cowym, miał 
miejsce na~i>UJący wypadek. Podczas 
i;rzeustawieoia sztuld „Uciemiężona nie
winność•. po słowac11 bohatera si.tuki: 
.zony ismieią po 10, aby acb:adzać 
swych mężów•, powstał 1eJe11 z widzów, 
syn b. prezesa oddz.1ału Z\ł. iązku narodu 
rosyjskiego, tSa.zy1111, wybie.;ł z teatru 1 
powróclw;:,....y z cegłq, uderzył nią w gło
w-: swą żonę, któr~ tuz. obok uiego 
.51edz1a1a. 

W teatrze powstał popłoch. Przed
~stawienie przerwano. Ciężko ranną Ba
' •ylinowę przewieziono do szpitala. 

Sprawcę zajśtia natycq~ aresz· 
tow.ano. ,-

Z LrTWY I RUSI. 
X Zakaz. Dwie kobiety, 1ekar· 

ki ziemskie w powiecie czehryńskim, p. 
Zanderson (łotyszkil), ze wsi Borowica 
i p. Swidkowska, ze wsi Podorożne, 
prenumerowały małoruską .Radę•. 

Dowiedział się o tern prezes ziem
stwa powiatu czehryńsl<iego, p. Dawy· 
dow, który zawezwał do siebie p. Zan· 
derrnn i stanowczo zakaziU prenumero
w ać wymienioną gazetę. 

Pani Z. nie usłuchała. 
Wówczas przeniesiono ją gdzieln

dzlej, na co się nie zgodziła i złotyła 
podanie o dymisję. 

P. Swldkowskiej prezes ziemstw z 
punktu zagroził dym is J ą, o ile nie prze
stanie prenumerować .Rady•. 

I ona również nie chciała przyj'lć 
tego warunku i podała si~ do dymiSJi. 

Należy dodać, iż w ziemstwie cze
bryńskiem na 8 okręgów lekarskich w 
pewiecie 4 obecnie me posiadają leka„ 
rzy. 

X Agltacia ozarnoaeoll\. 
oów. .Birż. Wied." donoszą, że w 
powiecie dziśnieńsk im, po miasteczkach 
niewidzialna ręka rozrzuca wydawnistwa 
.Dwugłowego Orla", omawiające za
bójstwo Juszczyńskiego w Kijowie z 
zamiarem wznowienia pogromu tydów. 

Wiadomości krniowe. 
+ Po:tytecz11a gazeta. Gro· 

no żydów polskich zamożnych zakkada 
w Warszawie nowy dziennik w żargonie. 
który ma przychylnie uspasabiać żydów 
do l,raiu naszego. W dzienaiku tym 
biorą udział wszystkie wybitniejsze 
pióra. 

Po niejakim czaste lstnfeje zamiar 
przekształcenia owego dziennika na pismo 
drukowane po polsku. 

+ Ylarszawa-Rzym. W se• 
zonie letnim w pociągach kuqersKich nr. 
i i 6 kolei wiedeńsk1e1, oprócz wago· 
Aów bezpośredniej komunikacji do Karls 
badu, Zakopanego i do Wiednia, kurso
wać będzie wagon I - 11 klasy wprost 
do Rzymu. 

+Uniwersytet ~ydowaki. 
W Warszawie utworzyła s;-: tymczasowa 
komis1a żydowska, która zajmuje si11 
urzeczywistnieniew projektu Jednego z 
lekarzy żydowskich w Warszawie co do 
założenia uniwersytetu żydowskiego w 
.Palestyme, dla uczczenia pamięci zmar
łego w K11ow1e s1onisty M andelsztama. 

+ Zmian, na kolei war•z.· 
wled. Wśród pracowników kolei w.-w. 
krąży pog!oska, że wydział lekarski tej 
kolei ma byt znacznie zmniejszony. Z 
70 obecnych funkcjonariuszów tego wy
działu ma pozostać tylko dwudziestu 
kilku. Rzecz naturalna, że odbłłoby si~ 
to na pomocy lekarsk1eJ, która-szcze. 
gólnie na Hoji-gdzie trudno o lekarzy 
prywatnych, byłaby bardzo niedosta
teczna. 

+ Napad.. I uj ęcle bandytów. 
Wc.wraj na staci1 Zawiercie, o godz. 11 
przed południem, żandarm stacyjny zau
waiył dw uch młodych metczyza, zdra
dzających zaniepokojenie, zbliżywszy sic: 
do nich, zażądał legitymacji, c1 zaś bro· 
nili się ucieczką, wówczas_ żandarm za
czął strzelać, przyczem jednego 1 ban· 
dytów postrzelił .,, lewą "'kę. 

Postrzelonego baodyte :!chwytano; 
znaleziono przy nim brauning z całym 
magazynem nabojów. jest k> niejaki 
Dawidiuk. 

Przy pomocy poncjt miejscowej 
drugiego bandyte schwytano za staciti I 
ten rćwniet uzbrojony był w brau• 
ning. 

lJ;ęci bandyci, jak się pófniei oka
zało przed przyjściem na stac141 ograbilf 
przedslębiorc4t Bugajskieł?O, zabraw.szy 
mu 86 rb. + Zagadkowe morderatwe 
i aamobójatwo. We wsi Rychnów 
pod Kaliszem znaleziono w tych dniach 
zwłoki zabitej staruszki z poderżmQłem 
gardłem; jak się okazało była to tona 
sedziwego aospodarza tamłejszego Jan
czaka. 

Pogrzeb odłożono do przeprowa• 
dzenia śledztwa pierwiastkowego, -
tymczasem, ku ogólnemu zdumieuiu i 
przerażeniu, owdowiały Janczak również 
sic; zarżną1. 

}4oje creao. 
Pod powytsąm tylułeat' „ 

Wiktor Oomullcki rozesłał'~• 
pism list nasteplljąą: 

uyteluicy daienmltów znak~jai w 
ogólnych zarysach moj• spraJlt.~ 
wą i zapadły w niej wyrok. Bliłej raa 
ob1aśniając, dodaje:_ że OWrzODJ był9m 
o .podburzanie do buntu•, oraz o 
.szerzenie nienawiści pomiQdzy obywa. 
telami jednego pańStwa•. hba ~ 
uznała, że jestem wiaica obu łJcb prai
sttPst w 1 skazała mole u rok tw ief
dzy .-

w,rott sądowe „ a na wyme 
nad krytykt:-wl4C lłuunołd tego ..,_ 
rota dotykat mi Die wołDO. 

Ale sprawa pOliada lntba *'""':ot. 
qdow• I nie kodekso~ która jest dla 
mnie o wiele od tamtych ważniejsza, l 
której bez wyjaśnienia pozostawi~ nie 
mogę. ldzie w niej mianowicie o sto
sunek mói, jako pisarza I obywatela do 
społeczeń::.1wa. 

We wszystkich swycb pncacłt a 
tendenci11 społeczną głosiłem ewaugo.. 
łlane zasady miłości blitnłego, przeba
czania uraz, &gody ~ łudźmi i na• 
rodami, t>ezużytecznośd walk orętnydl 
itd. ~yiem pacyfistą w najszeruem to
go słowa znaczeniu. 

Dzl~ RnaDJ • pezestwsłwa, 
wr~cz tym wszystkim zasadom przeciw
ne, łatwo mog4 wpaść a rodaków swych 
w podejrzenie. iem icll okłamywał. ta 
inny jestem w lłowacb, a laay w leCC8 
1 post~pkach. 

Aby to podejrnnłe. c:i4łt4 młanią 
dla mnie b~dące, YS11nąt, ołwladczam 
kategorycznie, te tak samo pe> .apiawJo. 
jak i przed aprawia: 

1.-o, poczytywałbym za lbrodaJę 
przeciw ::;wemu oarodo'lłi podtogat go 
do l:.Juntu i zbrojnego po1'Stanla; 

2-o, nienaw~ micdzynarodowa, a, 
w granicach jednego patistwa, cą • 
obszarze całej kuli ziemskiej, jest faknaj
dalsza od moich. myśli, pnekona6 C 
tendencji. które stare dąt, do łdeałótr 
Chrystusowych, do wszechzgody I wszech
miłości. 

ROZDZIAŁ VII, 
Siostry epo1rzaly na •ble pyłaj..-.-.. 

nłepok.ojone, dotk.nitte. 

Z a• a* o n Y• - Czy może ona podsłuchiwała pod• 
drzwiamif - zapyiąJa szepQłm ciocia .Anełka.,-

Wielki ałowiek. 
Tu jest tylko jeden pantofel - odez · 

wala słt cioeła Anetka, sznkaią.c w haftowa ... 
, nej torbie od panto:tli, wiszacei obok kominKa. 

Gdziekolwiekby nte były, zawsze o Sarm 
mówiły szeptem, Gdyby były w Honolulu, a Sa
ra w T 1mbuktn, 1e~zczeby o nie1 mówiły szep· 
tern, z obawy zeby czasem nie podaluchala. 
A nawiasem, te.i Sarze nie bJło na łmit S.,.. 
tylko Zuzann:&. Przezwano j\ w myj! ~ 
go zdania, aa to nie wypada, by słuź~ca nosi
ła ~ samo imi„, co pani, &dYż to nanas- pod

O( 

- Mój stryju, proaę 'pozwolić. Prosze 
$łuchać. ProszQ zapamiQtać mo1e slowa. Mam 
tylko dwa słowa do powiedzenia stryjowi 
ty łk.o dwa słowa: .żeaum Btryja. 

Tom spies•Dłe ~gl z pokotu i wszedł 
do sklepu schodami z si&ni. Ka~jer magazynu 
otwierał wluuie hłazną aza.fę. 

- Panie Perki• - zagadn-' go Tom 
swobodnie - Ml"yj presi o zmienienie b9nk· 
notu dzil!l1ifciołaołowap na złoto. 

- W tej chwili Panie Tomie. Z najwi.ek
szą przy1sznn<>*G~ 

- Aehl - •wolał Tom, zbierając złote 
$uwereny, i&k.b.7 ma sio nagle przypomnia
ło - alez ten baagnotJ Zaraz po nieao skoczQl 

- Dobrse, dol>nse, panie Tomie - odpo. 
wiedział kasjer, uś111ifNh•lllC ~;e z błogością 
p~lnego zautaDła. 

Tom 'WJ'bi~ młj&)fłu stryta po droaze. 
Porwał kapelusTi i laa&{Q, 1 p•~dk.o wyszedl na 
Wice. W łen e.f..UOWD.J a mllowniay sp~ 
opuściłne. „~~"~: ~ 

I 

A ten kominek był na parterze i nie ns Oxfort~ 
Street. 

- Ja ten dru~ dziś rano wzitlam do na
prawy - oświad8zyra Mrs. Knl~ht zrywaiac 
się z fotela ,@mimo swej nad111ierne i taszy. 
Musiatarn go zestawie w kosąku do roboty, 

- Póid~ „e nle~o - rzekła oi&eia Aaetka. 
- Nie, iut ja po nieao póide- Gclp0w1e-

dzia1s Mrs. lCai~ht. 
I tak. tedy olocia Anetka 12~tawiła lewy 

paatofel pl!Hd o.~niem,·podeus cdY Mrs. Kaight 
ustawiałe. pr.a:wy. 

W łaj dtwili ~ weała do jaftłne
pekoju, male tłuete prestod11811D9 stworzenie 
lat iakielt azewaesłu, dumne z tego, i-e nosi 
C21epee~ek, fartuzek i cn.ra, auk.lenke. Dy
szała z wielkieco p aoieoa11. 

- Pi!o~ J>ltlli, Dr. D&neer powiedział, że 
przyidzie e dziewiątei, albo zaraz po dziewiątej. 

Ucls;elaj ąe tei wiadomości, słuląca uś 
mieohnęła siQ bf Mt"o, z WSJ)ólczueiem i zro
zumi&nitMn, 1ak. adyby ehciała powiedzi N' 
.t mnie tall samo, tak was wzrusza ta waszt\ 
iMry:gal• 

- Dobrze Saro, możesz już iść. Cioćia 
Uta odprawiła ją chłodno. 

, ,~ .... ~ ..... 

wlfłin.y epoleczllego lad.u. 
Ja nie wiem -

Knight. 
P\)\lezyłam j' co oo tego, Be kawał

ków cukru kłaść trzeba. 
- A powiedziałaś jej zełly dopUnowala 

11zkandeł'i? • 
- A mó1 Beze, aapemoiałaml 
Ciecia .Aaedla zadzw<>Dila. 
- Sare, włóż szkandelę z gor-.tł\ wodĄ 

do lóźk.a pana. Al e uwataj dobrze. esy korek 
mocno siedzi. 

- Zaraz, proszQ pa11i. Pan właanłe Dad
ch~dzi ułicl,\. 

I prawdc., pa.n szedł właśnie mrcdn~ p~ 
zem oświetloną ullcą. A bfła to ulica Dawes 
Soad, Aa przedmieściu Fułba01, uiioe. now• 
wtedy z. uµelnie. Otworz-yl skreypiąca, furtat~ 
maleńkiego ogredka przed domem, a uukaj,, 
k lucz a w kieszeni, mógł widzieć przez szyb~ 
drz:Wi ~R r- _- ·pA-. t~~ am&ą,oej W .~ 

, . .ren1e. , . _ . , ~Qi.. 4,~ · 



•• 

IJW óz towarów tóllz~icn za ~ranie~. 

j \J.tywćz za granicę łódzl<ich baweł· 
tnanych i weł11ianych to1.• arów bardzo 
sie powiększył w latach: 1903 1904 
'1905, gdy, wskutek nieurodza10~ i nad~ 
Jlrodukcj1, zbyt ic11 na rynkach miejsco
:wych ogr1nitzony został do minimum, 
(.fi wciąż wzrast(ljące zapasy towarów 
•muszały fabryl<antów do szukania no-

ych rynków zbytu. 

W latach tych zbyt łódzkich towa
~w w Mandtur\ Per. ii, Turcji i w pań
.•twach na półw}' pie b ał kańskim• przed-

awiają się. jak nastę puje : 

1 W roku 1903 - 40.000 pudów, 
~ roku 1904 - 45,000 pudów i w roku 
~905. - 48,QOO pudów, co, ltcząc prze· 
!Cłętnie po l::::> rb. za pud, daje przeszło 
lltiljon rubl.i rocznie. 

N1~tępnle, poczyna·ąc od roku 1906, 
~dy po ukończenlt1 wojny i wskutek 
\dobrych urodzajów zwięks„yło sie zap()ii. 
łrzebowanle na rynkach wewnętrznych, 
f~brykancl łódzcy zaprrestalf interesować 
5ię wywoiem, który te! od tet?o Ci.asu 
począł sie zwiekszać, mianowicie: w roku 
1907 wywieziono 12,000 pud„ w roku 
1908 - 17,200 rn d.,, w ro· u 1909 -
~o.ooo pud„ w roku 1910 - 18 800 
<pudów i w toku 1911 - 21,315 pu

1

d. 
W roku 1916 wywieziono, co praw· 

ida, at 62,000 pt;clćw, ale prze· 
(watnie do Mandturji i do Wschod-
11iej Syberjl, {!dtie, z powodu ukończe-
111la "óJny 1 wielkiego napływu µien1ędzy, 
z:apotrzebowame na towary znacznie 
z:rosło. Ale przepełnienie rynków 

Wscłlodntej Syberii wywołało poważne 
'prze. tlenie i liczne bankructwa. 

Wywóz towarów łódzkich zagranice 
litiOfl wy jest wogóle tyll(o przy zwrocie 
,cła z surowo materjały (bawełna, wełc 
[Ila), farby J masiyny, potrzebne do wy
robienia tkanin, co się tet uskutecznia 
ua tas dzie prifwa z dnia 20·go marca 
..-oku 1904' przez departament celny przy 
stosowan.u następujących stawek: za· 
prz dz bawełnian ~ rb. .ao KOIJ• od 
puoa; z tkam;ię bawełnla11ł& farbowaną 
S rb, 7 5 kop. od pud I za 1kat11nę weł· 
11ianą 9 1 be 4ó kop. od puda. 

, Vstelk!t formalności, dotycziice wy
!Wozu towarów ł6dzkich, załat lane są 
~ Łodzi prz z kontrolera departamentu 
~elnego, intyniera-technologa L. Donco· 
wo. Jlłóry udziela w tej sprawie wszelkich 
lnformacii. 

Z lowarów łódzkich wywotone SI& 
pn:ewaznie za granicę tkaniny bawełniane 
ci~żkie, mianowicie: moleskin. lama i try
~oly, lid którycn„ wskutek wielkiej wagi, 
·cwraca się w1ęce1 cła. 

W ciągu ostatnich dwuch lat liczni 
łabrylrnnci łódzcy poczęli wysyłać swe 
towary za pośrednictwem ro yjskiego 
Townrzystwa eksportowego w Moskwie, 
.które tałoźyło wł. składy w Rumunii, 
Turc1i, Persji I Mandturji; składy te roz· 
wijaJą się bardzo dobrze. 

Bardi;o możliwe, ie, gdyby fabry ... 
(kanci łódzcy zjednoczyli się, w celach 
1eksportu na rynl<I Blizkiego Wschodu, 
wywóz znacznieby się powiększył. 

W latach 1905 i 1909, oprócz go· 
~ •ych towarów, wywototlo także za 
grunfcę przt:;dze, wyrabi&nfł w fabrykach 
łódzk1 ~h. 

\V tym celu powstało nowe spec
.jatne Stowarzyszenie p. n •• Łódzki zwią-
2:ek el;sportowy•. Wywiezion~ 13 524 
\)Udów przędzy, ni?mal wyłącznie do 
Nfcmfec. Obecnie „Łódtki związek eks-
portowy• przestał 1uz istnieć. (h) 

.Swiatło ~ - tygod1~ik - nr. li za. 
l~ra wiele prac 111teresufl1cych, 13 c1ą 

cych Sit} ircia roboth1czct10• Au: e::i ri:· 
.dakqi: W1ino, ulica Tat<1n;!i<1 1Jr. 1, 111. 

~ - agcntu,,: w Ł- dz,: Biuro Lizic„ni
ków „! r mień„ - l'•L>trku\,slrn ol„ 

.Wolne Słowo"-tyirodni k p0d !de• 
ł'Unkfem Leo ilelmonla -- nr. 1 G2 za· 
wiera oprócz dalszego ci<i~u odctytu p. t. 
,Pocałunek", jeszczo „List otwarty do 
Adwokatury warszawsl·11j w oln orne 
Woluości Słowa (z powodu s1mtwy Ho· 
11ildera). 

,Esperantysta Ppl ki" nr. ~. Wyda
lił~ barc1~0 sta~annie ilu:> trowtme. Oto, co, 
'uuęd.zy .m11ymi._ ___ o l'Esperancie• mówi 

MOWY KUR.JER t.ODZKI - 2& ]{wfetnła 191! ·mitu.· 

p. Nortier, mer w Nenilly, deputowany 
Sekwany: 

Mojem zdaniem rozwój Esperanta 
ułatwiając różnorndne stosunki miedzy
narodowe, mote wpłynąć dodatnio na 
dobrobyt społeczny; ponieważ ruch es
perancld prowadzi do postępu. moic 
zawsze lłczyć na moje poparcie. 

-

c::= (r) ~prawy mleJskle. -
Wczoraj o god7 7 v:i:;~z. odbyło się 
w magistr'.' ::ro po~iedzenh !comls1i szkol• 
nycłi. 

Omawiano przede,•·. ~pł'<lem proś
bę lnspektor:i szkoły A'~ksandry1ski;,j. 
Insp.ektor z~t1dał od mag1Stratu podnie
sienia hont1. aqum nauczyci Isk ego 0 
420 rb. ro(;7:1ie za dziewi~ć lekctł doaet
kowych w nowoutworzonej 2 klasio 
równoległej. Magistrat nie płacił do· 
tychczas nic jeszcze za te lekC1e. Nc.
leżność, Hcnc. od arugie1 połowy 1909 
roku, wynn::i 1,050 1b. 

Niezależnie od tego inspektor szko 
ły Aleksandryiskiej iąda zaprowadLenia 
prawidłowych lekcji śpiewu; na sześć 
lekcji Śpiewu tnodniowo mP.gistrat 
prócz płaconych ohecnie 15 rb, musiał~ 
by ainno·~·ać jeHcz:e 22i rb. rocznie. 
Prócz tego insf)ektor domaga aie zapro· 
wadi.enia gimnastyki sokolsldej, - co 
kosz!ować ~a prócz asygnowanych o
becnie na gimnastykę 75 rb, jeszcze 126 
r~. rocznie, - oraz podniesienia pen· 
s11 sel<retarza szlwły o 100 rubli rocz· 
nie. 

Cdonkowle komisji ~zkolnych przy. 
:r:nałi w zasadzi słuszność żądaniom jn• 
spektora, lecz z uwagi na brak fundu· 
szów ołmówili ich urzeczywistaienia, 
tembardziej, że pensje nauczycieli mie1· 
skieJ szkoły Aleksandryjskiej podoiesio„ 
ne w roku ubiegłym o 1,290 rb. 
, Wobec tego, że termin kontraku na 

dzien:awe za1mowanego przez szkołi: 
Aleksandryjską lokalu pAywa z dniem 
H lipca r. b., wybrano specjaln~ ko
mis)~, która ma zadecydować sprawę 
przeałuzenia konlrak.tu łub wyna1mu 
nowego lokalu~ 

pracy p. Wileński, na kasjera p. L. 
Epstein, na kontrolera P·. N. Engel, do 
łwm1tetu dochodów niestałych wy
brano pp.: A. Rosenthala i j. Libracha, 
a do komitetu kasy wza1emnej pomocy 
na wypadek śmierci p. I. Berllnera. 

Następnie na tern samem po1iedze-
51lu postanowiono od 1-go lipca prze„ 
j)ieśł lokal Stow. na ul. Spacerow11 nr. 
21, oraz uchwalono, z powodu prole-
stów przeciw1<0 pra idłowości poprzed
rnch wyborów, zwołał w d. I-im ma1a 
vgólne nad?.Wy za1ne zebrame dla dol<o
aania nowyrh wyborów. 

=e(r) o~„Jęole kol I waPsz.
wlede • -:lej. W s;>rawie obj4:cia 
p~ze~ rząd kolei warsz.-wiedeńskiej, po
c1ąg1em spec1alnym z Narszawy przyby„ 
ła waoraj nii stacie kolei kaliskle1 w 
Łodzi det t)wana specilllnle komisja. 
Do składu komisji należą urzędnicy 
wydz. kontroli p~ństWO'N.'!•, rz. radca sl. 
Rozow, pre:~ komisji st.upu kolei w 
Petersburgu generał Dąbrowski naczel· 
nilt kolei war~z.·wied. Inż. P1t~ker, na
czelnik kolai Nadwiślańsl< cli ~en.-major 
Hesket i inni. 

P<;> dokładnem zwicuzeniu stacji, o
raz lłnJI I~<> .1 kal1sloq, !wmisJa uaała 
się do Kali:~za. 

= (r) Wystawa trzech. Wy
stawa obrazów i rzeźb przy ulicy Wól· 
czańskiej i•r. 23 (róg Zielonej), cleszl}ca 
się stale c: ... :am powodzeniem zostaje w 
nadchod4~cą niedzielę wieczorem zam
kniętai w ostotnich dniach zwiedziły wy„ 
stawe uctcnnke f1ie których pensji. dla 
których we1~cie je t 1.11 cznie z;nitone; 
sporo prac z tei wy tawy zo:.tało zaku. 
piony eh. 

= (r) Ze to • nauć cits. 
U. Dzi' u godz. 8 wlecz., w 10.,a;u 
wia:. hym przy ul. łfonstantynowskiej 
nr. 5, odb(ldz1e si~ pierwsze poświątei;t~ 
ne vosiedzeniu ekC)I pedagogiczne] prty 
Sto w. nauczycieli chrześc 1an. 

= (r) Z To • „Przys~
łoić". W lokaiu przy ul. l<onstan:~ ... 
nowskiej nr. 5, odbędzie s1~ w niedzielę 
o goaz. 3 po południu ogólne zebranie 
członków Tow. abstynentów .Przysz
łość•. Na porzącłlrn dziennym zebrania 
znajduje się wiele Wdiuych spra\"'• wo
bec czego poiiidany jest .alt na1liczniej· 
szy udział członków. 

W końcu zebrania rozwalano re• == (r) ursy rzy li tewaw. 
kłamacje p eciu firm miej.cowych prze- oze. N1uczyc1el mi.te111etsy10 j. M.c11„ 
ciw ibyt wysol<iemu opodatiwwaniu nicl<t otrzymał' koncesję na otwarcie 
1zk,olnemu na rok bieżący. Części tych w Łodzi kursów przygotowawczych na 
reklamacji nie uwzgledniono, pozosta- świadectwa nauczycielskie, ucrn1a ap te· 
łe omawiano bedCl na następnem zew karskiego 1 t. p. Kursy otw11rte będą 
braniu. w tlniu 1 maJit. 

Na jednem z ostatnich posiedze6 = {r) zlotr w Helenowle. 
w magistracie poświęconem sprawie po• w na chodzącą l:iouotę i oiedzielę na 
większenia Huby szkót elementarnych, iorze wyścigowym w Helenowie odbędą 
zadecydowano. J&k jut doriosiltśmy y- · 1 I c płacać odtąd na utrzymanie szkół 12,000 si-: wt. oty ir. Sciplo de ampo na 
rb. rocznie. Jednopłacie syst. Moran'a. 

.suma ta podzielona z.ostała przez Dzi lny lotnik popisywać się będzie 
magistrat na nas~ępuJące nowe szko~y w ewoluciach planowych i figurowych. 
początkowe: na polslcie-12,500 rb., ro· Jesli na wzloty zeszłotygodniowe 
syjsko nlemieckie-7,000, żydowski~ _ Łódź ~ tawiła się tłumnie do odległej 
3,ouO rb. i mciqawictue-1\500 rb. ł{udy 1'ab,anickie1,-to m11:!źy spodzie· 

wać si~, ze µark Hell!nowslu w sot>olę 
= (y) Rynek haweł iany. - i meóZ! •Ję zaroi się publicznością cie

W stanie ryn1rn bawełnfanego nastąpiła kaw4 1 o:.tęp w lotnictwa. 
raptowna i powatna zmiana; 

Według wiadomości, otrzymanych i= (-} Ksiądz-ja ich wielu„ 
z Ameryki, chłodne i dżdi)lste po~ody Przybył do uaszeJ redaltcji p. Alel(san• 
wstrzymały roboty w polu na 4_ 5 ty· der \\u n1ck1, zamieszkały przy ulicy 
godni. Benedykta nr. 64. i opowiedział co na· 

Obszar zasiewów zmniejszył się o ltępuje: 
20 proc. Z porady lekarzy wysłał chorego 

Okoliczność powyższa wywołał dwuletniego synka ~wego z żoną na 
podwyikc: cen 11a bawełne amerykań~l<ą. wieś do osady Kal.im1erz, gmmy Habice, 
Co się tyczy bawelny rosy1sk1e1„ to 0 • powiatu Mdz1uego. 
broty są niewielkie 1 spodziewane 1est N estety dziecko przed kilku dniami 
podrożenie, · zmarło. 

= (:') Ankieta rzemieśln&- P. W. udał si~ do proboszcza pa-
Czf!I. Wobec postawienia na porLącłlrn rafii Kazimierz ks. Wtadysta a Laskow• 
Uz1enHym prac prawodawczych rewlz1ł skit!~ w celu omówienia pogrzebu i, 
ustawy rzemieślniczej, ministerjum han- jako człowiek niezamo!tly, prosił o 

. d~u i przemysłu postanowiło .1a pośretl- uwzględnienie w cenie. Probostcz obli
m,twem gubernatoró~ urządzić anl' ie·~ czył 1ak m:i;;;tepuje~ pokładne 1 rb. 15 
o wsµółczesnym stame przemystu droo· kop., pokropienie wod~ świeconą 2 rb., 
nego i ~zemiosł •. Anl<ieta 

1

ma byc 1 oh10• organic;ta 67 kop., grób óO kop. i po
n.a. w miastach liczących 00,000 In 11oś- dzwon11e 15 I op. Pau W. zgodził sie 
~1 1 wyżeJ. Jest rzeczą charaktery~tycż- n powyźs.z;e warunki, prosił tylko, al>y 
uą, te dane te zbierane są tak .pouf • mu dano krzyż z kościoła do pogrzebu. 
nie", .te ~ec~y nasze, 111c nie w1edzC1 Na to otrzymał odµowieJź: 
o lej ank1ec1e. - Odzie proboszcza niema• tam i 

== (h) Ze Słow. praco ni łm.yźw niema ••• 
k6~ h~ndlow,cb. Na picrwszem Uslyst:awszy taką od11owiedt o,W. spy· 
pos1edzemu now:owybranego zarządu tał ile bqdzie kosztowało, jeiel i ksiądz 
Towarzystwa wzaiemnego pracownl~ów pójdzie za pogrzebem, Dowiedziawszy 
ha!ldlowych przy ul. Długiej nr. 4:5, po- sie jednak, że to kosztuje 10 rubli. któ· 
dzielone rostały czynności w sposób rych nic! miał, zmuszony był zrezyg no
nast~puJący: ua prezesa zarządu wybra- wać i z obecności ksii:dza jak równiet 
ny został ad~v. prz. Henryk Knikowsld, I z godła Cłuystusowtgo' pod• po 
na {)&zew c~cej!o biura pośre4Jtiawa ~bue , ' 

Gdy p. W. powrócił do domu f 
opowiedział tonie o swej rozmowie z 
ksiedzem, biedn_a kobieta i tak zrozpa
czona stratą dziecka, udała siq do ks 
L~s~owskiego o twrot 2 rb. za pokro' 
p1eme wodą śwleconą, uważając, ie i 
b~z tego może się odbyć pochowanie 
mewinnego dwuletniego uziecka. 

Dwa rnble zwróco„fl, lec:t tu sit 
dopiero zaczyna jaskrawo niowłaśclwt 
postępowanie l<s. L.: miejsce na grób 
dla zmarłego chłopca wyznaczono w 
czę§ai cmentarza n ie p oś więc a n ej, 
tam gdzie chowają samobói• 
c ów!.„ 

Czyż.by ks. L. chetał zagrodzll • 
ten sµosol> dziecku drogę do zbawienia? 

Rozumiemy rozgory ,·zenie rod1iców 
dziwimy się natomiast po~h:pkowi kS: 
Laskowsk1e2oi, który, ooda1 z tytułu 
:swei sulrn1 duchownej 1 1a1<0 głos1cieJ 
nauki wszechm1ł0Sc1 Mirtrza z Nai:aretu, 
powlme11 byt macze1 się zachować. 

== (r) Zel:rranJe ple a•zy. 
Naznaczone na cl, 14 b. m. ogólne 
kwartalne zebran ie członków związku 
zawoaowego firtt<~o\rni ków piel(arskich 
nie doszło do skutk u z powodu nio· 
przybycia dos!atec znej liczby członków i 
odbędzie si~ w dru il11 terminio 28 b. m, 
o godz. 2 po po udn.u. 

Na porzą ku dtumnym zebrania 
znajdują 11 spr >' bardzo ważne la 
zw1qiku, poź4dnny tti jest 1ukna1t1cznie1• 
::;zy udwił PWnl\O~ • 

. = (h) ~ , o . „Llna9 Haoho· 
hm 0

• Przy fot• •• "Linas 1-fathollma 
\1/ i tn1ei· cem przy ul. Połud111owe 1 nr: 
l? ambulatorium urzitdzony został 1!•
bmet dentystyczny, który od dnia dtlb 
slejszego iest c tynny pomiędzy godzi· 
nami 1 a J ro roludniu. 

= (h) •' r sąd • Sęd la 
pokoju .10 rl.!w1ru • lrnzi.ll Aum:ła z zeł· 
żenie sló,!; ... :'~o. 11<.1 c. dni bezwzględ
nego aresLtu; za handel w godzinach 
łlledozv„olonych skazani zostah: Mord! 1 
Lukseubilrg na 15 ro. 1eary lub 3 dni 
etresz.tu; fa1era Lipf,ind - Il« 10 rb. iub 
2 dni 1.1res::tu; Wii\lOr Segała - 11a 6 
ro. WIJ ' dni; Jikób D1emctnf - na 8 
1 o. lub A i.;21; 1„el< R11pµaport - na 1~ 
rb. grzywny tut> J <1111, fi:izeł I orec -
na 10 ab. 1ub 3 dn.; Aron Blaum, Zelik 
Ai.lllcln ' 1·. 1'efa1e1l - po 10 rb. rua 
a om aresztu· 

T nt sęJzl , za te same przewi
nłeniał skaz ł: fordkę Watek, lzaalta 
Roz:enbaull' • Jakóba Pa1<tb1 a, Hersza 
~apł na, le! a lluchaltara i Eliasza Lip• 
kmda - po rb. kary lub 1 dzi ń a
resztu. 

- ( ) Z łąkana ilziew a, ... 
k . Wezota1 11u ul. Sredo1t!J znalet1u
no zbłąkan dtiewcty11l\ę, klórą oddano 
pod opiekę pastorowi p. Gu11d lac;howi. 
Dziewczyna mówi po niem1eclrn pow1a· 
~a. te nazywa się Lili ldlcowsl<a.' ojcu na 
1m1ę Waldęmar, a mah• Ann ; g ie 
mieszl•aią rod, ,~e. nie w11:: . 

= Gdzie :.tona? Niejaki Wigdot 
Rosenblat. zami~szkały przy ulicy W1„ 
dzewsł le1 hr. $6, zawiadomił policję że 
żona. iego, Este1 •. , :wrzystając z nieo'bec· 
nośc1 R., zabrał~ z m1eszltania róine 
rzeczy, wartości 176 rb., oraz kilkadzie· 
sl~t ~ubli I zbiegł • Porzucony m,ż są· 
dz1, ze uczclw(l małżonka wyjechała do 
Warszawy. Pólicja rozesłała za udeki· 
nierką listy goóa • 

WYPADKI w ŁODZI 
== (a) Zawiedziony don· 

:.tuan. Zamiesz.ka:y przy ul. Prze1azd 
ur. 47, Józef R., wracając późnym wie• 
ctorem do domu, spott<ał na Piotrkow• · 
skie1 prz.ysto1m1 blondynkę, która zro
biła na mm s1tne w.rilienie, R. pogonił 
za mezna1omą. oświadczając Jej awe u
czucia. N1et11ajoma pocze&tkowo DJe 
chciała go słuchać, lecz kiedy w corH1 
płomitrnnie1szyc11 :iłOWiiCh zucząt wyra--. 
Zi.tĆ swą m1iuić, - ~gouz1łtt sic: ab)' )et 
lowa1zyszyJ. 

Uszcześllwiooy dziękuje jej za to. 
Po drodie R. dowiaduje się od awet 
bohdanki, że wraca tak póz no z aptekft 
gdzie ie ·t kasiecką. R. zaproponował. 
swe1 towarzyzce herbatkc: w cuk1ernj, n& 
co !iie zgodziła. 

Ośmielo!l~ tern pOSun•ł st4 dal!f~ 
proponując JUZ kolacyjkę w restauraciiii 
Towarzysz~a ~ na to sie zgodziła -
dontuan wied21e swą damt: do jednef ~ 
restaur~cp, gdzie bywaj~ wesołe damy •• 
Przy dzwiękach damskiej orkiestry we" 
soło czas im schodził. Kiedy R. jut. 
~ołtru ~zumiało w nłowł towarzyszkai 
Je&o~· a „ ·.·· 
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Nie mogąc się jej doczekać R. 
chciał uregulować rachunek lecz„. tortfel 
z p ieniędzmi w ilości 60 rb. zniknął ra
iem z towarzyszką. 

Zrozµaczony R. zwrócił się do po
Jicji, l<tóra przeprowadziła śleaztwo i 
stw1erazi1a, że pseudo-kas 1erką jest no
toryczna złoJzieJka Helena K oprowskC1, 
którą też 8 uesztowano, p1efllt;dzy ieu
nak JUZ przy me nie znalezio110. 

-= (P) Przy prac)'. Wczorai 
przy ul. Pańsloe1 ur. 92, robotnik Wi
tołd Domalewski lat 38, będąc przy 
pracy, przez nieostrożność upuścił sobie 
na nogfl znaczny ciężar 1 uległ zgniece
niu i okaleczeniu stopy. 

- Przy ul. Cegtełn ł nl'Jej nr. 68, Ar.
na Dębsk11, 1 obotnica lat 17 i przy pracy 
uderzona n1aszy ną odniosła okaleczenie 
glowy. · 

-= (p) Z glod . Wczoraj wieczo„ 
rem przy ul. b 1kula 1e~:skiej nr. 35, 
zemdlała z głodu i iupelnego wyczer
pa111a sił Marianna Mazeryrnal<, lat 30, 
fObOtnica fabryczna be;t; ZiljQ~la. 

-= (a) Ar aato anie defrau• 
tlanta, Przed rokiem Heno'h Frei
denreich, zamieszkały na Placu Kościel• 
nym nr. 6, dał swemu pracownikowi L. 
J. na wykupienie wekslu 300 rub., z 
kiórymi ten zbiegł. Wśze1kie poszuld
wania spełzły na niczem. Obecnie J„ 
powrócił do Łodzi i został niezwłocznie 
Aresztowany. 

- (r) radzie* drzew. Za· 
mieszkały prty ulicy Towar ' ej nr. 9 
Franciszek Wizner zawf dom ił polier«:, ie 
z ogrodu jego w miejscowości Zoflj6Wka 
am. Brus, w pow. lódzkim nieznańi zło• 
dzieje skradli 220 drZewek owocowy~ 
wartołó:i 500 rub. 

Przeprowadzone łJedztwo stwierdziło 
łl kradz1et t, spełnili Wilh Im Be!t, 
zamieszkały przy ulicy Srebrzyńskiej 
ar. i7 i Au1ust Bełt, zamieszkały przy 
ulicy Przcdzalnianej nr. 17 od których 
cześć skradzionych drzewek odebrano. 

Amatorów cudzej własności areszto~ 
nno. 

ZAMIEJ CO • 
m(h) Rampa wyładunkowa 

w Zgierzu. W tych dnia~h dzier
tawcy rzeźni bałuckiej oraz przedstawi
ciel cechu rze:tnickiego w Zgterzu byli 
11 naczelnika ślutby ruchu kolei warsz.
wiedeńskiej, Int. Weissa, w sprawie ot
warcia na stacii Zgierz kolei kaliskiej 
rampy wyładunkowej dla bydła i trzody 
przywożonych zarówno z kraju„ ja!< i z 
Cesarstwa. 

Starania o · otwarcie rampy· na stacfl 
Zgf erz rozpoczęto w pocz11tkach roku 
&eszłego. 

Wtedy dzierfawcy rzefnf bałuckiej 
oraz prżedstawlciele cechu rzdnicklego 
w Zgierzu l rzetnlków z Ozorkowa, Ł4-
czycy i Łowicza zwrócili si' w t I spra
wie do dyrekcji kolei warszawsko-wie„ 
deńskiei, lecz nawet nie otrzymali od
powiedzi na swe podanie. 

W czerwcu roku zeszłego osoby 
alnteresowane zwróciły si~ w tej samej 

sprawie do głównego zarządu weteryna
ryjnego, który ich podame z opinją 
przychylną przesłał do wydziału wete
ryoary1nego przy piotrkow:łk1m · rządzie 
aubermalnym. 

W sf ycznfo roku bfetącego łnspek· 
tor weterynarylny w Piotrkowie zawia
domił petentów, te dyrekcja kolet war· 
1zaw1ko-wledeńskiej nie zgodziła się na 
otwdrcie rampy wyładunkowej na stacji 
Zgierz. 

Int. Weiss przyrzekł poprzeć stara 
nie dziertawców rzetm bałuckiej oraz 
przedstawicieli rzeźników zgierskich, o-
1or1c:owsklch, łeczyckfch i łowickich. 

Przy tej sposobnoś ;; i Wyjaśniona zo
ttała sprawa, dlaczego dyrekcja kolei 
warszawsko-wiedeńsl<lej nie zgodziła się 
dotychczas na otwarcie rampy. 

Otót okazało się, że wydział wete„ 
łynaryiny przy piotrkowskim rządzie gu. 
bernlalnym zupełnie fałszywie przedsta
wił te: sprawę, mianowi,ie., prosił o po
swolenie na wyładowywanie na stacji 
Zgierz dwuch wagonów tygodniowo o· 
wiec i trzody. a nie o urządzenie rampy 
e co właśnie starają si«: rzeźnicy. 

By przyspieszyć urządzenie rampy 
tryładunkowej na bydło i trzod• na sta
cji ~gierz, _osoby zainteresowane zgodzi· 
q &IQ · pomeść część l<es:dów. 

= (z) Z „HarmonjlH zgler• 
eklej. W dniu 27 b. m„ t. f. w so
botę przysd~ odbędzie s ię doroczne ze„ 
branie ogólne clłonków 111uzyczn°'"'pie
waczego Towarzystwa .Hacmonja• w 
z,łlm. 
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Ze względu na ważne sprawy, ial<ie 
mają być rozpatrywane, Zarząd „Har
mon11• prosi czlonków o 1aknsilkznie1· 
sze przybycie na zebranie. 

c:::: (z/ Plan załwlerdzo•~· 
Piotrkowski rząd gu1.>tru1i:llny zalw1c;r'1L1ł 
plan Józeta Janika i Wawrzyńca Patora 
na buuowę domu przy uf1c..y Nowo U· 
&lt mek1e1 11a Ha~ulach. 

-= (x' apad bandyc I 
okolicy. Onegda1, o ttl')dz. 2 w no
cy, na powrnca ącego z Łodzi do domu 
mieszkańca wsi W1onc1yn Górny, rm1ny 
Nowosolna, w pow. łódzkim, f1i1pa 
Heinego, lat 39, napadło d\\IUch bancty
t0w, z l~lóry h jeden uderzył H. kuła· 
kiem w twarz i z okrzykiem: .DawHj 
pieniądze•, zaczął mu r :·-etrząsać kie · 
szenie, gdy tym,zasem drugi band1,a 
trzymał H. za ręce. Łu 1 em bundytów 
stała się portmonetKa z kilku rubillmi, 
oraz pastport, notes i scyzoryk. 

,Dokonaw zy rabunku bandyci zbiegli. 

= (a) Topielł!c. W rzeczce Ora
bla na gruntach wsi Głupiec, gm. Wa
dlew, pow. łasklef!o wyłowiono zwłoki 
topielca licz11cego 40 - 45 lat, fny to
pielcu tadnych dowodów osobistych nie 
znaleziono, oprócz podartego rachunku, 
na którym widać nazwisko \\li hełm Kri· 
ger. jak stwierdziła sekcia, zwłoki le· 
tały w wodzie około miesiąca. Wła<lze 
wdroiyJy śledztwo. 

- (z) P lód dziecka. W lasku 
.orabmka• pod Marysine!ll, w gm111ie 
t<adogostc. , inalez1ono 8-rniesi~cz11y 
płód d1iecka płci męskiej. Odswka
mem matki za1f:ła się strd ziemska. 

Ze sceny i esłraay. 
T tr 

Oatatni tydzień aezonu zimo
wego. 

Z · kancelat j1 teatru Popularnego 
komunikujig nam, co następuje i 

- Dt1ś, we czwartek, .zaczarowane 
Koło•,w 6 <1l<tach, z p. Wyso,k<& (ceny zwy
czajne). 

W piątek, uka!e się po raz trzeci 
głośna sztuka Heyerman:sa p. t. .Na. 
dzieja• z Wysocką w roll .Jo•. 

W sobot-:, po południu ostatnie 
przedstawienie po cenach najnitszych 
.Polowanie na zit:clów•, komedia w 4-ch 
aktac11, wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 
ukaże się po raz pierwszy, jako nowość 
scen europej:ikich .Samson ł Dalilla•, 
skan"dynawsk1ego pisarza-poety Swena 
Langego. 

Treś~ sztuki oryginalna f nowa dafe 
S%erokle pole do popisu tej miary arty
stom, jak nasz znakomity goś~ St. Wy
socka„ która odtworzy główma postać 
Dalilly, b dzle to zarazem jej ostatni 
wystęj) • na scenie teatru Popularnego, 
który sztuką tą kończy sezon zimowy, 
jest wiec nadzieja, te teatr wypełni się 
do ostatniego miejsca, aby godnie po
żegnać wieil<ą artystkę. 

Koncert obóru. 
Oościna chóru Aleksandra Archan

gielskiego, zapowiedziana na sobote 27 
b. m. w sali koncertowej, dostarczy me· 
!omanom łódzkim nieiwykłej uczty arty
styczne,, gdyż koncert prawd11w1e do
brego zespołu chóralnego jest u nas 
czemś prawdziwie nlebywdłem. 

Chór mieszany Archangielskiego, -
jak JUź zaznaczyliśmy„ zdobył sobie sła
wę w całej Europie. W Lipsku, Drez
nie, Paryżu l Berltnie i t. d. - przyj
mowano go z prawdziwym entuzjazmem. 
N1emniejszem powodzeniem ciesqły się 
przed dwoma łaty koncerty chó
ru w Warszawie - wszyscy kryiycy 
muzyczni zaliayli go do najlepszych w 
Europie. Duże zainteresowanie obu
dziła leź zapowiedź obecne1 goścmy 
chóru - w przeddz.1eń koncertu w Ło· ,w. 

Jak sądzit motna z pokupu bile. 
t6w, gościna chóru Archangielskiego 
cieszyć się nas będzie równiet dutem 
powodzeniem. 

Program koncertu obejmuje tez 
szere~ polskich pieśni ludowych. 

Z Pabjanic. 
(Kor. wł •• N. !' •. Ł. •) 

12 b. m. w godzinach przedpołud• 
11$1Qwych w naroin1j P'łsesji pr~y ulicy 

Krótkiej zapaliły się dwukrotnie drew
niane komórki. 

Dzięki tylko czujności ł przytomna· 
ści \\ J aścicie1a ogień był w zarouku 
stłumiony. 

Przyczyną tego była nieoględność 
sąsiada któ1y }Sta rł rozgrzewaiącą s1e 
rurę od moicru naftuwe~o tut przy 
samej drewmane, ścianie. 

- l'oliq1t tute3sza przy udziale 
łódzkich agemów, dokonywa tu JUŻ od 
klłko..1 dni rewizji po aomach. 

W ubierły poniedziałek 16 b. m. 
ogodzinte rierwszej po południu. policja 
z naczelnikiem straty ziemskitij na czere, 
o toczyła dom nr. 57 przy ulicy DługleJ, 
gdzie złlmknąwszy wszystkie we 1ścia, 
dokonała rewizji w mleslkanlacłi loka
orów. 

W nocy zaś z poniedziałku na wto
rek i z wtorku na środę, dokonano licz
nych rewizji i aresztowań w różnych 
punktach miasta. 

Wszystkie rewizje 1 aresztowania, 
dokonywane są między robotnikami. 

Aresztowano Okola czterdziestu 
osób, kLóre na drugi dLieÓ Wy$łano do 
Łodzi. 

- W miejscowej ochronce chrze§c• 
jańskiej, w domu 'własnym, przy ulicy 
Swięto i ańskiej odbył sie, 21 b. m. o 
f!Odzinie czwartej po południu piąty z: 
rzędu w tym roku .Podwieczorek dla 
członków i zaproszonych gości•. 

- Tute jsze stowarzynle pomocy 
uczącej się młodziety szkoły· Handlowej 
w Pabjan 1cach urządza N pierwszej po• 
łowie maja r. b. •Wielką zabawę ogr0n 
dową• z koszami szcz~cia aa wpisy dla 
niezamożnych uczniów. 

- W niedzielę, 28 b. m. o godzi· 
nie szóstej wieczorem w sali Uomu 
Ludo ego, przy ulicy Długiej p. f.. 
Sokołows:d wygłosi odczyt p. t. .Histo
rja mewolnic\wa•. 

- Grono nproBzo11ych pań, i dniem 
10 b. m. rozpoczęło jut zbieranie fantów 
między tutejszymi mieszkańcami. 

- Naczelnik tutejszej straty ziem• 
skiej oglas1a że w sobotę, dnia 4 ma1a 
o godzinie 7 rano, odbędzie sie na placu 
straty ogniowei, przy uli.y Długiej 
sprawdzanie żołnierzy iapasowych wszel· 
kiej broni. 

- Przyf echał to z Piotrkowa in
spektor ~zkół ludowych, który dąd udaje 
~I~ do wst Dobruń i itinych naletących 
do powiatu łódzkiego w celu zbadania 
postępów w naukach. 

Kronika sądowa: 
Sprawa hr. B bd na 

Ronikiera. 

Posiedzenie trzecie. 
Na początku posiedzenia Florjan 

Rakowski uzupełnia swB wczorajsze ze
znanie. Sw1adek St\lierdza, te był u 
pp. Chrzanowskich wówcz..s, gdy wła
dze s1edcze badały kolegow zabit1::go. 
Uctniowłe zna1aowali SIQ priez cały czas 
w sa1onie, l{omkier w w pol~OJU ito• 
łowym. 

Nast~pnie zeznaje kolega zamordo„ 
wanego, Dziembowski. 

1Potw1erdza on to wszystko, co mÓ? 
wił w śledztwie pierwlastkowem. Swts• 
dek oświadcza stanowczo, te mowy być 
nie może o te m, aby Stanisław Chrza
nowski utrzymywał stosunki z ko
bietaaii, a tembardziej, aby miał garso• 
ni erę. 

Następny świadek, Szwarc. zeznaje, 
łt ~potkał Stasia Chrzanowskiego w 
dzlen zab61s1wa nuędzy Chmielną a 
Złotą. Ciasu dokładuie określił nie 
potrc1t1. 

Bardzo obszernie zeznale Inspektor 
stkoty Wróblewskiego, p. Białowlejski. 
Opisuje on cały przebieg znil<nięcle Sta
sia Chrzanowskiego, poszukiwania I na• 
stepnle pogrzeb zabitego. 

Na pogrzebie nikogo, z roddny 
Stasia jednak dobrze nie widział. 

Ro1iKier„ z uśmiechem: .Przypomi· 
na pan sobie, że byłem pańskim ucz· 
niem? Wieaz1ał pan, ~e pode1rzenie pa
da na mnie 1 me był pan ciekaw zoba· 
czyć mnie, 11 11i w kołclele, acu na po· 
&rzeu1e?• 

Swiadek· Rozbicka, słutąca Poi:nań
akich„ mieszkaj11cych w tym samym do
mu, w którym mieszczą Sifl pokoje Za
wadzkleeo, zeznaje, że 2 razy widziała 
ua kuchennych schodach, prowadzą~ych 
cło mieszkania Zawa<hklego, ucznia w 

I. 

czapce z zlelony:n kantem. Po rat dru
~i widzhła go na kilka dni przed ża· 
bójstwem. 

Sw1adkowl pokazują portret ś„ p1 
Stanisława. Rozbicka stanowczo O• 
śwladcza, że j~st to ten sam uczeń, któ· 
rego widziała na schodach. Pewnego 
1azu widziała na tych samych schodaclł 
jakiegoś me:iczyzn-e, który otwierał 1 
klucza drzwi do pokoi Zawadzkleeo. 
Twarzy te~o człowieka me pamięta. 

Następnie Rozbićka obszernie opo-. 
włada o hałasie w pokojach Zawadz• 
kiego i ostatecznie oświadcza, że cze„ 
sto słyszała podejrzane szmery. 

Swiadek tw~arja Poznańska zeznaje, 
te pewnego razu widiiała na kuchen
nych schodach, jak jakiś .zwycza1nie• 
ubran1 m~t::zyzna otwierał drzwi do 
mieszkania Zawadzkiego. 

W tym samym tygodniu, w którym 
dokonano zabó1stwa, w środę„ czy 1 eł 
w czwart„!•, Poi.nańska usłyszała koło 
11 I pół ~1.eczorem pode1rzan7 hałas, 
dochodz~·.'.y z pokoi Zawadzkiego. tła· 
łas ten &rwał kilka sekund, lecz ogrom
nie J'ł zaniepokoił. 

Swiadek Samuel ł'oznaftski stwfer• 
d7!B, :le idział kilka razy na kuchen
nych schodach f akiegoś ucznia w czap· 
ce bez znaczka. Twarzy ~go nie zau a· 
tył, przypuszcza, te starał się on U· 
myslnie ukryć twarz. 

Swiadkowle: Stefania ł Pofa Poznaia-
1kl zezna1ą, te widzi ły ucznia w 
czapce 1 zielonym kantem n schoda<:h. 

tcfani Poznańska . za dfyła„ tt ów 
uczeń mył rece na podwórzu. 

Swiadll.owie: Roszkowski i Pińczuk 
nic nowego do sprawy nie wnoszą. 

Nastęonle zeznate adw. Iwański. 
Swiad. stwierdza, te zeznanie u sę ł ziego 
śledczego pisa am, ie ponieważ bar• 
dzo się łpieszył, zapi ał więc mylnie. 
Ronikiera - powiada - widziałem w 
Lublinie nie w środę o godz. 9-ei wiecz., 
jakiem początkowo zeznat, lecz we to· 
rek o godz. l po poł. Zdaje mi się., 
tem mu sie ukłonil. Pamiętam, że Ro• 
nikier był niestarannie ubrany; zauważy„ 
łem to wtedy, zresztą, nie po raz pier
wszy: zawsz1:: dzjw1ło mnL, że taki .ar ... 
biter eleganll rum", J&k hr. Ronikier 
zwykle, 1est niedbale ubrany. Dalej świa
dekt obszernie opowiada o stosunkach 
w roaz1111e Chrzanowskich. 

Wreszcie oświadcza, ft po are!;złO
waniu hr. Ronikiera przyszła do niego 
pewna dama, która, obawiając się, aby 
I jej nie aresztowano, prosiła go o ra· 
dę„ co ma czynić. Mi~dzy tą damą a 
Ronikierem i kwestią pokoi umeblowa· 
nych Zawadzkłego istnieje pewien zwią· 
zek. B.itszych wyjaśnień w t~j kwestji, 
adw. łwański, skrt:powany tajemnic~ 
zawodową, dać nie może. 

Posiedzenie zakończyły sło a br. 
Ronikiera, który wyjaśnia, że ubezpi6· 
czenie p. Chrzanowskiego nie miało na 
względzie interesów spadkobierców, by
ło raczej 'zemś w rodzaju kasy 03zczed· 
nośc:i dla p. Chrzanowskiego. 

Następne posiedzenie jzij o godr.. 
U-ej rano. 

DUMA· 
.. , 

P e te rs b u rg ~ 24 kwietnlL 

Interpelacja spra·wie W'f• 
padkó leńal<ioh. 

Na wleczornem po siedzeniu prze• 
wodniczy Rodzian ko: 

W loży ministrów siadł prezes Rad1 
ministrów, ministrowie: spraw wewn~trz-
nych, handlu i przemysłu. Miui<-
ster spraw wewnętrznych daje wy• 
jaśnienia z powodu utycia broni 
pouczas stra1ku w kopalniach le6skitb. 

Mowa Makarowa1 
Minister podkrt:śla, że naturalnem 

życzeniem wszystkich-wobec pochłania• 
jących ogólną uwagę smutnych wypad
ków - jest dowiedzieć się za wszelk• 
cenę istotnej prawdy, choćby była bar• 
dzo gorzka. Kiedy 1est mowa o wy
padkach które spowodowały śmierć 163 
osób, innego stosunku jak sz,zerego 
łalu być me może. 

- Wierzcie,- mówi minłster,-nllCł 
podziela uczucia, kt4remi przepełnion• 
sia wasze serca. Ale gor11ca eh~ 11ta
łe7.l1nia winnych na zawue cłoprowa4a 
do słusznycłl wniosków. Organom wła· 
dzy zarzucane są 2 n;eczy- wmieszanie 
sit do pokojowo apływaj1&c..ego , strajku 
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f utycie broni palnej bez uzasadnioneeo 
powoda. ' 
, MiniSter . w krótkoki przypomina 
przebieg strajku, podkreślając pomi~dzy 
innymi socjalistyczny rzekomo charakter 

. tądań robotników i kierownictwo straj-
kiem komitetu strajkowego. Stan rzeczy 
w kopalniach stawał się coraz groźniei-„ 
uy. Powstało przypuszczenie motli 
wości zepsucia i zniszczenia majątku 
"opalń. 

Na miejsce wysłano oddział wojska. 
Wyniki sz..v~dania się bezcelowego licz
nego tłumu, podburzonego przez agita• 
torów, ujawniły się w tym czasie w 
całej swej sile. Tłum wpadając do domów 
policyjnych dokonywał tam rewizji za
trzymywał pociągi osobowe, stawił ~pór 
usuwaniu robotników z mieszkań i nie 
pozwalał świeto wynajętym robotnikom 
wziąć się do pracy. 

lne,nter Tulczyński, który był uwa
tany za przyjaciela robotników i dał 
'dowody tego bohaterskfem wystąpieniem 
aa spotkanie tturnu gdy znalazł się pod 
wystrzałami, wszelkimi sposobami starał 
li4 pogodzić obie st•ony. 

kwietnia było zabra~ br9A. rozbro~ łoi- ;:, 
n ierzy i dokonat po&Jomu w kopal- ·, 
niac;:h. 

Zgod~icle sie panowie, te takle czy
ny są niedopuszczalne. Wojowniczość 
1. o~~ż nie , dają się rozdzi„tić, utrata ore
~ J~st h~nbą woiaka. . Z wojskiem sie 
me zartu1e. Wo1sko kieruje się w swem 
postępow.aniu tylko złożoną przysięgą, 
wy~agamam1 ~wych ustaw i żelazną dys
cyplmą. skuwa1ącą wojsko (oklaski na 
prawicy). 

Kiedy utraciwszy zmysły pod wpły
wem złoślb„ych agitatorów, tłum rzuca 
s~e na wojs.ko, wtedy wojsku nic innego 
me pozosta1e do zrobienia~ jak strzelał. 
(oklaski na prawicy). 

Tak było i tak będzie w przyszło
ści (oklaski na prawicy). 

Ołęboko smutny wypadek dnia 17 
~letnia powinien paść.. według mego 
na1głi:bszego przekonania, kończy mini• 
ster Makarow, ciężarem swym nie na 
tych, którzy rozporządzali siłami woj
skoweml, lecz na agitator.ów już ' siedzą„ 
cych w więzieniu: Sobolewa, Domkego, 
Rozenberga i tchórzliwie zbiegłego Ba
łaszowa i wszystkich, którzy z nim sł4 
solidaryzują (oklaski na prawicy, syka. 
nie na lewicy). 

O unlwereftet ruekL 
Wiedt6, 24 kwietnia. .N. Fr. Pr.• 

dawiaduje si• z kół politycznych, te w 
sprawie uniwersytetu ruskiego roztrząsa
na jest propozycja enuncjacji korony, 
kt6raby f zapewniła utworzen!e w pew· 
nym terminie uniwersytetu ruskiego, 
równocześnie jednak w tem samem 
rozporządzeniu cesarskiem byłoby za
warte uznanie polskiogo charakteru u-
niwersytetu lwowskieg\l. 

Zwiększanie zbroje6. 
Londyn, 25 ~+) - Wszystkie prawie 

pisma angielskie. omawiając mowę kan· 
clerza niemieckiego przy wmes1emu 
projektu zwięl<szenia zbroje6, zarzucają 
jej nieszczerość i dziwią · się proj~kto

wanym zbrojeniom tern bardziej, te-jak 
powieeział kanclerz - całości państwa 
niemieckiego nic nie zagrała. 

Woina. 
Wiedeń, 24 kwietnia; - Odpowfedt 

Porty na pośrednictwo mocarstw wypa
dła odmownie. 

Konstantynopol, 2' kwletnła.-Od· 
powiedź Porty na krok mocarstw do
maga się uniewa!nienla dekretu anek· 
syjnego co do Tripolisu I uznania 

W panującym popłocha ł zamiesu 
mu ogólnem / l. . 

trudno jeeł. obllcz~6 Dozbfł 
ofiar. 

jedyna droga, którll motnaby słę 
dostać do przywalonych - jest przez 
piwnicę, ale w tym wypadku szalonłl 
odwagę musianoby bezwarunkowo przy• 
płacić tyciem nowych ofiar, gdyż priy 
najliejszem poruszeniu masa gruzów 
przygniecie I zmiażdży $Wym ci~arem 
sklepienie piwnicy. 

Dwie karetki Pogotowia 
udzielai11 pomoo' 

ranionym; jest między nimi dziesh)cłolet
ni chłopiec mularski ze złamaną nog11. 
starszy robotnik o zmiatdionej twar,y 
drugi młodszy dotkliwie poraniony. 

Rannych odwieziono do szpitali: łw. 
Aleksandra i Poznańskich. 

Narazie trudno jest ustalłć, co sta
ło sie: 
bezpo6Pednl11 ppqozp11 ka-

taetrofy. . 
Prawdopodobnie jednak i jak naszeg<t 
współpracownika informowali na miejseu 
murarze, przy nieszczęsnej budowli a1ęci. 
przyczyną jest zbyt posę. ieszna robota 
i t. zw. z i m o w a; równiet przy· 
puszczaJą, te zostały naruszone funda· 
menty przy bu1owaniu piwaic. 

Usiłowania je20 były Jednak darem
ne. Stan raczy w kopalniach stał się 
zupełnie niemotłiwy, wobec tego gu
bernator irkucki, bardzo życzliwie trak
tuił&cy robotników, zmuszony był 15 b. 
m. wysłać telegram do rotmistrza Tre
szczenki o konieczności wykonania żą
dania władz sądowych i aresztowania 
osób pociągni~ych do odpowieclzialno· 
ści za odział w komttede strajkowym. 

TELEGRAMY. 
---------------------/ 

Tel. Ag. Pet. 

: zwierzchności sułtana jako warunku 
. rozpoczęcia układów pokojowych. Akeję 

·· '..·· włoską na morzu Egejskłem nazywa 

„ kogo spada wina! 
też na razie trudno jest ustalić. Winłltł 
jest przedewszystkiem t a n d e t a ł 
f u s z e r k a, które w ostatnich cza- ... 
sach 1ą niemal. ie dewizą pewnych pr4'eQ· Rozporządzenie to zostało wy1<0na- Zaiście na statku. 

oe w nocy z tó na 17 kwietnia; a po- Helsinyfors, 24 kwietnia. _ Kiedy 
tern nastąpił krwawy wypadek. który pierwsza partia pilotów rosyJ'skich przy
l(osztował życie 163 robotników. była do Helsingforsu i zajęła miejsca w 

Tu minister odczytuje telegramy O· liczbie 34 na statku oddżiału w celu 
trzymane od Tulczyńskiego, Treszczenki przeprawienia się na wyspę Aleksan· 
i podprokuratora. drowską do twierdzy Sweaborg, maszy· 

Rotmistrz Treszc.zenko, pomiędzy n iści i załoga oświadczyli kapitanowi, 
innemi, kategorycznie twierdzi, że zacho- ie dłużei służyć nie życzą sobie i bez · 
wanie sh: robotników wywołane było zwłocznie opuścili demonstracyjnie sta• 
wcale nie aresztowaniami,. lecz zupełńą · tek, przyczem pozostali tylko kapitan, 
świadomością bezkarności. pierwszy maszynista i bocman. Z po· 

Tłum po 3 sygoałach na trąbce nie mocą przybyłych ludzi z zarządu pilo· 
utrzymał s 1~, po pierwszej salwie tłum tów staleK z plJotami rosyjskimi odpły• 
rzucił się na ziemię, kiedy ognia zaprze- nął do Sweałiorgu. 
stane, to z okrzykami „hura•, znowu 
rzucir sic: na wo1sko, Wi'kutek czego da. 
ne były Jeszcze 3 sa1wy. 

Położenie było tak nieltezpieczne, 
te gdyby ogień nie był rotpoczęty w 
czasie właściwym,to wojsko byłoby roz
brojone; żołnierze zaś wszystkiego 110 
osób, bez rezerw, burzyli się, domaga
Jąc Sl(l rozkazu strzelan ia. Tulczyński, 
5iłą zatrzymany przez robotników~ zo
stał pod wystrzałami. Strażl'lik ·fitow, 
który jeszcze przedtem rzucił się do 
tłumu z pers\nzjam1 równiet był za
lrzymany i otrzymał rany w nogi. 

Na miejscu tłum zostawił przynie
sione cegły, kiJO i maczugi. 

Minister przypuszcza, że w danym 
razie policji moin.,. zarzucać, co kto 
c::ilce, ale tylko me naduzyc1e władzy. 

Podkład strajku, zdaniem ministra, 
nie jest wyłącznie ckol'omicznym, lecz 
w znarzne1 mierze pohtyczny. 

W J1czbie aresztowanych 10 c:llon
J<ów komitetu strajkowego znajduie sii; 
pomiędzy ionemi Sobolew, skazany przez 
wileński s~d wojenno okręgowy za roz
powszcchuianie literatury nielegalnej; 
Dumke, skaY.any przez sąd wojenny za 
naleźe1uo! do lotewskiego zwi'łlku so· 
-cjałno-densol1ratyc-mego, Rozeaberg, ska· 
zany przez sąd obwodu zabajl<alskiego 
,za llależenie do orpnizac11 rewolucyjnej 
na -t lala robót c1ężl{ich. 

Niektórzy członkowie komitetu straj
kowego zdążyli ukryć się, a w ich licz
bie uajwybitniejszy z nich, członek dru· 
giej Dumy, Bałaszow, sku~rny przez se
nat na 4 lata cic:żkich roltót. Mając ta
«ich kierowników, straJk nie mógł-rzecz 
naturalna - być wyłącznie ekonomicz„ 
nym, ani upływać w spokoju. 

Nie chcąc jednak zostawtć bez wszech
~tronnego omówienia wypadków, uwa
żam za nier:ł>ędne r~strzygnąć dwa py
tania: 

Wrzenie w Persji. 
Kazwin, 24 kw1etn ia.-Przybył tu 

oddział bachtjarów i fida16w w liczbie 
600 ludzi z ł armatami pod dowódz
twem Eljans„sałtane. Szagabus • sałtane 
jest w drodze do Lendżaczu przeciw 
Sałaud.doule. 

Załagodzenie bezrobocia. 
Ottawa, 24 kwietnia. - Maszyn iści 

ko le1o w1 zawcirli z rządem kontrakt, 
gwarantujący 1m podwyźkę płacy o 12 

15 procent. 
Przeciw podatkowi. 

Paryż , 24 kwietnia. ł<omisia senatu 
w sprawie podatku dochodowego wy
powiedziała si4 przeciw opodatkowaniu 
renty państwowej. 
Echa katastrofy „Titanica". 

Southampton, 24 tnviernia. Palacze 
statku .Olimi>ic• odmówili wypłynięcia 
na morze, ponieważ statek ten nie po · 
siada doslutecznej liczby łodzi ratunko· 
wych. 

Wojna. 
Konstantynopol, 24 kwietnia. Lloyd 

austrjacki odwołał do Trjestu ~woje 
statki · znajdujące się na morzu Egiej
skiem i wodach tureckich. Rozporządze· 
nie to jest wynikiem zajęcia wyspy Asti· 
paleji i oczekiwanej blokady Smyrny. 

Sofja, 24 kwietnia. Poseł rosyj ::; ki, 
powróciwszy z urlopu uprzedził' rzą<1 
bułgarski o bezpodstawności rozpusz
czonych pogłosek jakoby Rosja brała 
udział w ostatnich dzialaniach floty 
włoslde1. 

Salenlkl, 24 kwietnia. Przybyly tu 
statki To'.\. rosyjskiego • Tigr" i .Afon~ 
z 2,500 pielgrzymami na p9kładach i 
zostały zatrzymane skutkiem zamknięc:ia 
cieśniny. Rozpoczęto układy, żeby moż
na było pielgrzymów przewieść do Kon
stantynopola koleją. 

Telegramy własne Czy zachowano przewidziane pra
wem wymagania, co do używania broni 
pałnei. . „Now. &luriera ł.ódzkiego11 

Czy był wystarczający p owód óo • 
użvc1;; broni? Samobójstwa dziewczyn. 

· Czy1~-c odnośne artykuły prawa Berlin, l4 kwietllia. · N.tema dnia 
minisłilr &irx:hodzi 4110 wmosku, ie wa• pra wie , aby kroniki policyine nie zano
runld termalne, niezbędne do rozpoezę• 
cia SlneJania były zachowane. towały jakiego :!unobójstwa młodej 

. . . cłziewaytW w BttaU.ie. Daiś zn4w uto„ 

Porta tchórzostwem. 

Porta oświadcza w końeu !?Oto
wość ewentualnego odstąpienia Wł~„ 

chom Cyrenajki, jednak z zatrzymaniem 
zwierzchności su .łtana I przyznania Wło· 
chom daleko · Idących koncesji gospo· 
darczych, jednak Tripolisu nie może 
Turcja pod żadnym warunkiem odstąpić. 

Z 0Jłał71 iej eij9'Ui. 

Katastrof a bud owiana 
przy ulicy Widzewskiej 11 

si«łbiorców buaowlanych. · 

Stosunki zgoła anormalne, panulące 
między architektem·pro1ektodawcą, maj• 
strem mularskim, przedsiębiorcą a właś
cicielem są warte tego, aby o nieb sze
rzej pomówić, to też niewątpliwie w 
najbliższym czasie, poruszymy ~ spra
wę na łamach .N. K. Ł. •. 

Tymczasem stwierdzamy, te badow• 
nlczy m niefortunnej kamienicy jest int. 
Gorinzon, roboty mularskie prowad~ił 
p. Lemański, zaś istotnym przedsł~bior
są bL<dowJanym, jak nas informują, jut 
Riejaki Weinreb. 

Dziś o godz. pierwszej i. minutami 
po południu mieszkańcy ul. Widzew
skiej między ul. Dzielną a Cegielnianą 
zaalarmowani iostali ogłuszającym bu- -
kiem. 

Prawdopodobnie władŻe sądOWÓ
budowlane ustalą niebawem. na kogo 
spada odpowieddalnośt za straszną ka
tastrofc: i życie ofiar poległych przy 
pracy. 

••zwleka ofiar wydobw• 
tych są: Franciszek Wojciechowski i 
Feliks Khler, odwiezieni do sz:płtała 
Poznańskich i Stan. Kizler, syn Feliksa. 
dziesięcioletni chłopiec - do szpitala 
św. Aleksandra. 

To w nowobudującym sie olbrzy
mim cztęropiętrowym domu przy ul. 
Widzewskiej nr. 40, zawaliła sie część 
tylnej oficyny,~ tworzaic w jednej chwili 
bezkształtną g6rę gruzów. Ponieważ 

katastrofa nastąpiła nagle 
bez zwykłego w takich razach stopnio• 
wego rysowania sie lull pękania jcfan, 
robotnicy, pracujący przy bu(lowli, nie 
mieli czasu usunąć się w l)Ofę. 

Kiedy murarze wybiegli z oficyn 
otaczających miejsce wy11adKu, oczom 
ich przedstawił się okropny widok: na 
miejscu cztempiętrowei kamienicy, za -
mująceJ przestrzeń kilku pokoi miesz
lrnlnych, leżał jeno olbrzymi stos gru· 
zów, z pod którego <tobywały się roz· 
pacz1iwo 1 ęk1 

-*Jwcem powrzebanwch ofiar. 
Nad gruzami na wysokości C?:terech 

pięter ,wisi jeszcze dach uczepiony są· 
siednich murów. 

Z pracujących w poblitu 
trzy osGlly przygniecione 

belkami i płytami schodów kamiennych 
jęczały, wijąc sic: w bólach. 

Wezwana strat ogniowa przybyła 
natychmiast z nacze1nikiem p. Koczano
nowiczem na czele, lecz na razie po„ 
grzebanym pod gruzami 

nie można okazać -*adnej 
pomocy. 

Jak nas informufą w ostatniej chwflt 
ofiar i to beznadzleinle pe> 
gPzeban,ch, jest znaczni• 
wlęoej. 

o.„ 111edyayny 

Włałysław ijertzberg 
ord~Jeod 1-goMaJaw IWarjenbadzla 

Haus 1,SchwaPZeP ADLER"• 
2007-12-1 

~ens jonat „HY GENA" 
Ruda Pabjanicka 
poleca duże pokoje słoneczne 
w wielkim lesie. 

Specjalny pawilon dla dzie· 
ci, telefon, kąpiele. 

Z szacunkiem 
Zarząd „HYGJEiłY" . · 

~~"frJ~FIUE-;Ji- ---usuwanie p:rzyezyn 
zatwardzenia 

-------za pomctc~ -------

ia~cari1le 1.,epri71ce, 
l lub 2 pigułki wieczorem prze~- udaniem się na 

spoczynek działają regularnie. 

siesowafty preet W&l)!&łkkh lekarzy 
Nie t18'e1 Jak wc:zoraJ ~traymalem '} . 15 1 - M t r. d ; 

lelegram, że śledztwo pierwiast~we . pha się „ et01~ ar a ~ . ~g~ ~ ~!'?· > 
~tlłi~~~Wk~~j~ „ . 
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tloleczniczy . i Roentgenowski 
.-'Jtf\ Kto szuka: 

EpeCJfili 1y cl' 11 l> ~kOrn)'ch, wwsow, we11erycznych i moczopłciowych pracy, 
posady, ulica Rrótka M 4. 'Telefonu M 19-41. 112 o o &łuibv, 

Leczenie pron ier.iami f. cer.ł!ł'ena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby ~kóry 1 ''}'padanie 1osów 1 , prą ami -y okieg napięcia 
(świetba, hEn or o idy 1 eh~k trolit17 <radyk~lne usuwanie szpecących włosow)~ , 
masaż • ihracyjny i p11eun. ty zny podJu~ prot. Zab1udowsk1eg~ (niemoc 
płciowa), l\aoat •a, usuwshie L100b"\Hk '. E.ndo i cystoakopł·a (oświetlanie 
organów n,t;c2t>pk1owycł:i„ I łr na · 1 łbi kąpie i gorąae 

i trz . Leczenie syphilisu .Enrhch-Hata óOó•. 

mieszka'lfa, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dziertawy. 

Kto potrzehl}k: 
PrzyjmU1e od łł - 2 1 od U-9, dla pań od 6 - ti; oso na poczekalnia. 

inżynierów, 
urzedników, 
ttchnikOw, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
słutby. 

1.20 

I~ SWEGO LEKARZA 
a ten Wam potwierdzi, te 

FAGOSOL 
jest t dykalnym środkiem przeciw 

choro om pia nym. 
fttlffOI zalecany pnez powagi lekarskie leczy 

gruźlicę, bronchit, kaszel, astmę, koklusz. 
.-qdał we W!ZY~tkich ptekach i składach aptecznych. 
J t. •pr.: Tow. „Chtmlkol• Warszawa teł. 17-9.f. 

Flakon 1.20 

U f.I r. l:J. otw1irty zostanie w Keclolkach 
za Pabf a nicami 

1ensjonat Dla Dzieci i mł zi 
po kłerank1em • Drutowakiej1 

Troskliwa opieka. Zab wy I gry sportowe pod opieką ru · 
tfllORDych pnewodników. Fortepian na miejscu. Bliższych 
~ adil I lił codz:ennie od 3-5. Juljuaza 37. 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oru ogłaszać się w tychże 
Aol61e1 ••dług cen redako,inych 

•<?łn• w „PRO MIENIU" 
Piołrkow•k• Bf, telefon 1200. 

Ołówne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw.skkh. jak: 

• Tyaoclafk llhaetrowny•, .swi.t•. •Nowe l:70te•; •Wolne Słowo• 
1 9Myśl 

.Niepodległa", •Tygodnik Mód I Powieści", .Przyjac:iel D1leci•, • Gueta 
S~t.eozna•, .Tnbadur Polskt•, .Goniec Poranny I W1eciarny•, .Nowa 
Oanta•, .JC1lrju Poranny•, .K11rjer P•lakJ•, • WJadvm<ńol Cod&lenne•, 
,,XoJće•, .Macha• l t, d. 2969--0-1 

Xapelusze Damskie 

Skład hurtówy u W. Danlefec'<iego 
t.ódź, Piotrkow ka 130. 

~ 

Dla fań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

'' 
-GE J " 
KARTOW~KA, 

todi, Konstantynowska 5 
Telefonu Hg 28-0I. 

Poleca Szitn Paniom w Łodzi i okol !cach 

NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE 
mycie głowy 1: oatycbmlutowym WYM· 

" azemem (Manlour) ci:ysze&enio pazoogcl 
łarbowanie włosów i wsaelkie roboty w 
t.akres perukarstwa wc:bod&ą.oo jako to: 
loki turbanowe warkocze I postiscb, u 
wsze w najnowazym stylu wykooywana 
pod moim ltl•runkiem. Wyuoam upina• 
nta najnownyell fry&ur w 6 lekc:jaob 

Abonament na miej1011 I W domach 

Adwokat 

Karol api;lski 

Kto chce: 
na1ąl młe5zkanre, 
kupi~ lub spnedać 

ti mię. handle!, 
gospodarslwa, 

pożyczyć pien1tdzy 
ł t. p. 

l b podał cośkolwł k 
do wiadomości ogółu 

najlepiej I najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

1 „~owrm. ~~rjcrze ióilz(im"~ 

RUBNIT .. 
pow1men być w każdym domu, 

w lS minut pierze najbruen lejszą bieliznę. 
Pokazowe p;anie codziennie w Łodzi - przy ul Ce
gielniłlnej 27, od 5-7 po południu. 1900-15-l 

Or.med.Z. Golc Dr. I. Silberstrom 
mlesika obecnie na Zawad•· 
kleJ M 12. Choroby skóry choroby skórne i Wener. 
włosów, 1 weneryczne. Radykał ul. Mikołaj ew•ka " 
ne usuwanie szpeciscych wło- Teletonu Ja 2000. 

SÓW God1 prayjlłC od 9 do 12 od 4 I pr. 
Pnyjmujei od 11 ,' pól. od 2 l p6 do 7 I pół w„ w Nledsłele t hrhsta 9' 

po poł. od !> I p61. do 8 I pół , wlff& 9 do 12 I pól. r3'76 10 

nafgustowntejsz;e, oryginalne, modne 1 najelegantsze sprze- Szkolna 23. 5.„g wieczór. Dla pafi od -4 i pół. do ó i pół. W al•· 
dziele do a po pol. PECJALISTA 

Cborob skorovcb, waoarycznya~ 
I nlamocJ płc11wał 

daje hurtowo \ detallaznle po cenach przystępnych, fabry• 
ta Wolf i Brand•••n w Warszawie ul. Długa }i 49. ----------~ Ur med ~ 

I 1111&11 I • • '· OTZIN 
Dr. LEWKOWICZ 

TAI BlYSZClY BUT \VYClYSZCZONY 
ZllAKOMITĄ PASTĄ 

L 
t\OAć WSZ~ DZIO 

A. KUPRIN. 

Sztabs-Xa iłan Rybntkow 
~no P'l'1g001 1zpłega japońskiego do nabycia · 

• • w admtnJm•cJJ „Nowego Kurjer• L6dzkiego• · • 

Ce1d1 35 . kop. 

pracownia Sukien Damskich 

ft. jóreef{iej 
L6dź, Zachodnia 30 

(róg Konstant.) m. IO 
(2.gie piętro) 

wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i t. d. 
Po cenach bardzo 

przyst pnych 

ul. Piotrkowska 71. 
Chorobw eeroa I płuo 
~nyjm11)e od 10-11, od 4-6 P9 poł 
Telefon nr. 21-19. 2388 10 1 

Dr. L. Prybulski 

Przy syphihałe atosowan&• prep 
t»O u 

Leczenie e1;:1rycznaiohi i maea 
iem wibracyjnym. 
Zachodnia 1-..a 3.J 

od 9-1 1 od 6-ł dla pań 4fd a-ł 
w 11led1iel• o4 9 do 1. r. 1109 1 et 

powr6cił„ Dr. R·.- C'\_ JT 
Choroby skórne, w .u:.vW, (kos- ~ 
11etyka lekarska) waneryci:·1e1 a:. 
rnv '--zoplciowe 1 niemocy płcio- Srednl i„ 
wej. i.ee.zenie syphtlisu Sa:nrsa· Sp.: Choroby skórne, weneryc:z• 
nem Ehrllch·Hata 606" wśród„ n~, kosm~tyka lekarska. Lecze-„ tylnie. me 5yph1hsu Sal~.arsanem .•• ER• 

Leczenie elektrycznoścl1l ma• LICH-1:1Af A 60<> wś~ód-zylnł ~ 
sażem wibracyjnym. ulica. ~eczen_1c 1lektrycznoś~1ą (el~ktfo. 

....,..._ POŁUDNlOWA N8 .2 1zem) 1 ,masatem w1bracy1~ym• 
~~ • U1a pan osobna poczekałma. 

Ważne dla dam! 
Przyjmu(e uborycb od a - 1 rallO I od Qodamy pr&yJ.Ci od 8-1 rano a od -4-1 
4 ~ 6 1'" poi., pule od ~ - 6 po poł wiecii. W aiO<i&iele 1 łwięta 9-2 po p 

.Dla pa.6 (>SQboa pocukalnla, 

SpecJa1n9. n r · v n · Dr, L Klacz in 
'Dam•ki rawiec I. Kac, ur, [u~~nja l\erer-u~r~zum Kinataaty•ewaka 11. 
który praktykował kilka lat :zagranic". C~oroby kobttCt S "'Ili kó _.. 

, powrócił do ł..od&I i mluzka priy uliey h fo yp11 I, I f011 Wlftlfl"Y ..-. 
KoostaotynawslcieJ 6 ID. 23. Pn:yjmuje cbrołty llrit •oozowyolL 
rótoe d"mskie obstalunki, kt61e wyko• UUoa Piotrkowska 121 Pra JlllU e ttoli 8-' raoo a ..r 
nywa Jiodlug nainowszycb. faaonów w pray;muje e' 3 do 6 po p. W niedzielę S-~ ·~a:. dl „.~ e4 4--6 I!• 
Jak aajkr11tszym ciuic, Ctoy umiarkowane od ~o<ll111y 9 do 12 rallO, Telet: 18-07 WI ..J~.J'.::: 

111
• r„ 

212&-6-l rll28 o g ,__ -
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Posadzki terrakotowe. Plytki glazurowane. Li._ 

cówki różnokolorow-e„ Cegła ogniotrwała wysokie:j -
ogniotrwała Towarzystwa 

____________________________________________________________ ;:;... _____ _ Łódz, Piotrkowska 223, telefon 2a„a3 dobroci. Glinka 

Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. --

~rqstwo A~c~jne Rzeźni ~e~ 
w Rosji 

. W•.-.z•••, llPakowakie P•zedmle6cle 5. 
Łód:t, Rze:tnla Miejska. 

poleca: 
I) Włoałeń tapicerski. 2) Krew auazoną. 
3) IVhtczk• mięaną. 
4) Kupuje i •p•zedaje sk6ry surowe, 

mokre i aaohe. le82-20 

Maszynista ilustracyjny 
do nadzoru nad maszynami w jednej z większych drukarń w 
Warszawie potrzebny. Oferty pod .Drukarz 11 składać w Centr. 
Biurze Ogł. L. i E • .Metzł i S-ka War;. / va, Marsiałkowska 180. 

c-=======================~ 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 

•owosć ! Nowość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
z~wlerające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
-=z powstania 1863 r. i z emigracji. == 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3-1 

I 

I Do nabycia we wszystkich ksi~garniach. 

~::=======================~ .li 

Wyszła I jest w sprzedaży 

, NOWA KSIĘGA POPULARNO-NAUKOWA 

Wszechświat i CzfQwiek 
• ft kOI06ałna praca lllft-----· 

Przeszło I Przeszłó O-ra Kremera 

860 przy ałztale znakomitych 
rycin, portr.tów profesorów JOO 000 
re:~:!~1 

• Historja ziemi, ' 
ł wicr>~y ·ścisłego 'Ajw;:-::s!':go Cia niebi8S 4 iCh, druku 

.Rafaola ' • t • f " na 1660 stronach 
Rubea1a sw1a a ros mne- wielkiego forma. 

•lr"---1 -fn-oy-eb_. __ go, zwierzęcego i a tu KSMkl 8 

StopnloW9 rozwój łudzl(ości od czasów 
przedhistor9czn9ch do obecnej chwili. 

Wydawnictwo firmy Radcy Handlowego N. W. Gajewskiego· 
Pojawienie sfe tej poważnej i pożytecznej księgi znaj

dzie oddźwięk w każdym człowieku, dątąc:ym do samo
kształcenia. 

Dział poświęcony w naszej księdze okresowi pierwot
nemu-przeraża wprost temi m1ljonami, a może i miljarda
mi lat. ubiegłych w rozwoju wszechświata .to czasów 
obeoaych. 

Nie mnte1 <..'iekawą jest historja powstawania i rozwoju 
jednostki i rodu ludzkie~o. Wiele miejsca pośwłecono 
równiet tak zwanym tragedjom światowym: potopowi po· 
wszech11emu~ trzęsieniom ziemi, powodziom, wybuchom 
wulkanów mszczatcym całe okręgi wraz z wieloma tys1 ąca
mi ludności. 

Znacirriejs?:e momenty st~nicwego rozwoju przyrody 
i łudzkośd przeważnie ilustrowane są zdjęciami z cennych 
zbiorów starych sztythów Picard'a Galerii Drezdeńskiej, 
muzeum Louvre'u. Ermitagc'a i zbiorow ll'łiljarderów ame
rykańskich. 

Księga • Wszec:bświat i Człowiek• w poprzedniem wydaniu 
kosztowała 33 rb. Wydanie obecne, przypadkowo 
nafeyte sprzedaje się cłtwiłowe ,o cenie z opak. i prze· 

syłką rb. 4, na Sy1'erje o 1 rubla drcże1. . 
Ks~ge wysyła się po otrzymaniu pieniędzy, albo za 

zaliczeniem pG o&rzya1an.iu l rb. zadatku. Zadalek pm· 
syłać można w markach poczt. listem poleconym. 

iłirez: 'J. 'J. Jljln, Sł.-letersburg. J. Zielenina ul. ](! 1. 
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DRUKARNIA 

ST. KSIĄŻKA 
Łódź, Zachodnia N!! 37. 

D R U K A R N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTW A WCHO
DZĄCE. PO CENACH UMIARKO-
WANYCH. .·• •·• .„. .·• .·. .·.,# 

Zakład prawdziwego leczniczego 

pj;~ KEFIRU -se 
H. SI GALINY 

mleici się obeonle przy ullo~ 

Zawadzkiej N2 21. 
r767-16-1 
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Dr. Trenkner 
w,jechał. Wraoa w połowie Maja. 

Introligatorsl{i majster 
obznajmiony ze wszelkiemi robotami introligatorskiemi potrzebny 
zaraz za dobrem wynagrodzeniem do zal'Z<l,du większ;\ inlroliga· 
tomie\ w Warszawie. Oferty pod „Introligator" z kopjami świa· 
dectw nadsyłać do Centr. Biura Ogłoszeń L. i E· Metzl i S-ka 

_ w Warsza~e. 

Zarząd Kolei Elektrycznej ~ódzkiei 
ninlejszem podaje do wiadomości, te od Czwartku, t. j. 
d. 25 b. m. 

Otwarą zostaje linia J\I 9, 
pe której wagony, oznaczone N2 9, tablicami nleblesko
żółtemi 1 wleezorem takłegeż koloru światłem, kursować 
będą od Głównego składu monopolowego przy ul. Roki
cińskiej do Cmentarzy i odwrotnie. 

Do sprzedania warsztaty stolaf:' 
skłe. ni. Bn:ezińska N* 77. 

!306-.J 

Felczer, katolik. rutynowany, 
długoletnia praktyka szpitalna. 

dobre rekomendacje, poszukuje, 
posady przy fabryce, cukrowni 
lub powiatowego. Łaskawe ofer
ty administracja .Kurjera•, ok.J· 
zkielowi rrzvrublówki 507. 

l ntehgentnd krawcowa poszukti
.ie szycia w domu prywatnyr11 

Bałuty. Zawadzka M 16 m. 14 

Krowy dwie do sprzedania, uli= 
ca \\tvsoka .M 26 m. 28. 

Letme mieszkanie ao wyna11;c1a: 
mote był z całodziennem 

utrzymaniem, mote być zaraz. 
Stary Dwór Ruda Pabjaniclta, 
przedostatftf przystanek trar:,. 
waiowv. 2264--3 

Młody zdolny mechanik, spe. 
cjalnośł muzyny do szyci1i1, 

poszukuje zajęcia. Wiadomo~ć 
w „Kurierze•. 33421~• 
l\/l waa zdo111a Krawcowa po- . 
lU szukuje szycia w domu pry„ 
watnym. Łaskawe oferty pud 
„R. 20" uprasza si-: s kJadać w ad„ 
ministrac1i "Nowego Kurjt.ra 
Łódzkiego". 2280...._6 

Maszyny do szycia 01,azwHe 
jedna za rb 18. Druga <~4, 

skład Jlramofonów. 2273-.. 4 

Nowy budynek 60X14 łoliici ' 
61J, wysokości moie być 1 

sala lub 3 po 20 łokd odp(> 
wiedni na ślusarnię, stolarnie: llłb ' 
t. p.. Pańska 8. Wiadomośt r~a 
miejscu: 2838~ 

PPoiby, sprawy karne, ap~J 
Jacje, kasacje, kontrakty, zii- ', 

graniczne paszporty. Dawid M&.- 1 
ków. Wid7ewska 36. 2337-t , 
-----------:-'!"'""'-------~ · Przybywszy L Warszawy poszu-

kuje jakieji.coJwiek posady mfo„ 1 

dy człowiek obeznany w branży I 
manufaktorowei, oferty Nowy Kur- • 
jer Łódzki pod „N. W„. 

232~'· 

P1wiarma z; war:;zlalt:m rzc7ili2 
czym do sprzedania, i powo. ' 

du wyjazdu. Przejazd 83. 

Poszukuj«: szycia w domaco 
prywatnych. Pabjanlce, N ·• · 

wa 45, A. Trojanowska. 

P. otuebny inkasent z kau..:ią. ~ 
Wiadomość w administrac1i 

,,NoweJ!O Kurjera Łódzkiego". 

Powóz w dobrym Slante, oraz; 
fortepian tanio do sprzedania,1 

ulica Wysoka "9 26 m. 28. l 

Rower Ormonda prawie nowy! 
tanio sprzedam. Szosa Pab· 

janicka ff. Zulicki. 2330-4 
~klep kolonialny i magiel de> 
A... sprzedania: Ul. Wspólna 
N~ 47!10. Radogoszcz. 2238-6 
') ITlći~Je w iJOOl')'lTl Sli:Ulle (il) 

~ sprzedania. Ul. Zgierska ~' 

'l agubiono świadectwo załicze--1 

~ lliOWO za .NI 7995 z przy;ył
ką Łódź f. Mariupeoł za M fracni 
161521 z an. 4jVlll st. st 1911 r„ 
na 1mi4 P. Cw1lłine, na sum, 

Automobil cztero osobowy do~ rb_ 232. 65 kop. 2307-.l 
bry, tanio sprzedam. Szosa · 

Pab !anicka park Adamka. p:tglnął paszport wydany, z ma-
------------ --------------- LI gistratu m. Łodzi, 1!a imio 

Ał A' Meble różm: okazyjnie Bezwarumwwo I» lal możnct no- .Beili Apte. 2a36-3. 
1 1 aar4zo tanio sprz;edam: s1ć garnitur ze „Skóry·angiel• 

Garnitur salonowy z lustr.em, s:;;1ej", łokieć 50 kop. Piotrkow- z· agina Karia od paszportu, wy• 
dana z fabryki Kl ot:za, na imie, 

obraz.y olejne, łóżka z matera. ska I 28-28. 2303-3 F - k 5 3 
Cami·, tualctk"', s' ,,at.ki nec:ae, bie. rancisz a zewczylca. 28 5-1 ) „ "' człow1ek W Sredmm Wieku, 
Jiźniarka, kredens, stół, krzesła, z wykształceniem średniem, · J a~miil paszport, wydany z ma-

b- 1· t b k '-' ł!istratu m. Łodli na imię Fisz• otomana, 1b 10 eka. iur o., ze- władający, dobrze poJsknn i ro- .la Lesk" 2a 
gar, lampy, komoda, etazerka, syjskim, jak również biegły w ra· . ieeo. 89-l. 
el~ran, parawanik, portj~ry. n~n„ chunkowości, znający buchalter- za~~cał paszport, w~dany z .m~· 
k1, kapy plusrowt:, tremo dt.ize, ję, mogący pracować u adwoka- g~tr~ta m. ~dz1, na I.Ulu: 
s;e;afy do garderoby gramoiOn. ta, w sądzie u rejenta poszuku· Teodoz11 Kluska. 2308-~ 
Radwańska 17, m. 6. front 1 ptro. ie odpowiedniej posady. Łaska· z··· agmflł palil~porr, wydany a. anu~ 

1154-lQ we oferty pod „w. R. 35" upra- ny Wis~tno, po~ •. łóazki ~e~ 
-A-1~\i\~eb_l_e_z-tr-ze-c~h-p_o_K_O~Jó~w-r"'"o-1- sza sie składać w administracji go. gu8. P1otrkowskieJ, na mu~ 

_. prxe"8m tanie oraz IJJiłS&Y. Nowego Kurjera Łódzkiego". Romana ~dłowskiego. 
nę noiiną. PeiadftiGwa 24-14- " 23J0-4 231~ 

~~qlWłli.$ ••~~:\l-:.. ...... --· - .„ , ···----~·~' ·- ·W™llil'JUii.li~• 
........ ,,,_ ·- • „ J ,,_.. 
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